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Nowa Reiorma“ wycioczi cor menu. Z Wyjuin.ew niedziel | świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rosznie : półrooznie kwartalnie : misslgoznie 

W miejsca . a. « . . . . .| 24 koron 12 koron 6 koron 3 korony 

W Austro-\Weg., £ przesyłką poczt. | 32 „ an) A; wer. 2 kor. 70 h 

W Puńsiwie Niemieckiem . . . .| 40 , 2) ¡os e 3 BO . 
U e W łoszech, Francyi, Anglii, Belgii. 

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 46 , 24 ey "| JESTE .. 


Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h; — we Lwowie w Biurze dzien- 
niké» A. Ciszewskiego ulica Kilinskiego 2 i Plohna, ui. Karcia Ludwika ©, do nabycia po (2 h. 
Prenumeratę przyjmuje sie tylko na cat; miesiąc. 
listy z pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (iuseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie. — Listów nieirankowanych 
nie przyjmuje #16. 

Rękopisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakoyi i Administraoyi: „I. Reforma“ ul. Jagie ionska 10. 
Telefon Redakoyi Wr 41. Administraoyi 401. 


tych pojęć! Zburzono baryery prawne między 
stanami. a przecież trzymają sie one zdala od 
siebie i tylko zamiast rozpierać się w kierunku 
odśrodkowym, jak niegdyś, skupiają się kon- 
centracyjnie i spoglądają na siebie z nieufno- 
ścią; wolność osobistą zagwarantowano nawet 
w państwach despotycznych. a przecież staje 
się ona fikcyą, nieuchwytną i niewymierną ilo- 
ścią w wypadkach najważniejszych. 

Po cóż daleko szukać na to dowodów po ka- 
zamatach cytadeli warszawskiej, po lodach sy- 
birskich lub celach pruskich kryminałów ? Czyż 
posiadamy wolność osobistą, czy wolno nam 
używać jej tutaj, w kraju, rządzonym kensty- 
tucyjnie przez własnych naszych rodaków, w tym 
zakresie. jak nam to poręczają ustawy zasa- 
dnicze państwa, obowiązujące rząd wykonawczy 
we wszystkich jego kategoryach? Przypatrz- 
myż się faktom. 

Pierwszym i najważniejszym z nich jest 
ustawa zasadnicza, jej treść i duch. Po- 
wiedziano tedy w ustawie zasadniczej państwa 
austryackiego, z 21 grudnia 1867, art. 6: 

„Każdy obywatel może w każdej miejsco- 
wości państwaprzebywaći zamieszkać” it.d. 

Tak, to jest zasada wolności osobistej, bo 
ona daje wolność ruchu, swobodę samodzielnej 
akcyi. Rozwija zaś tę cenną zasadę $.5 „usta- 
wy 0 ochronie wolności osobistej przeciw nad- 
użyciom organów władzy publicznej* z 27 paź- 
dziernika 1862. W paragrafie tym powiedziano: 

„Bez uzasadnionego prawnie zobowiązania nikt 
NN NN Die może do pobytu w pewnem oZnaczo- 


4 pm >" « nem miejscu, lub ok u być zmuszo- 
0d Administracyi. powi 


nym (internowanym, konfinowanym). Równie też 
f P nie może nikt wydalonym być 2 pewnego 
Gelem uregulowania nakładu upraszamy miejsca, lub okręgu, prócz przypadków Ustawą ozna- 

o wczesne odnowienie (zniżonej 0d Sty- | czonych. 
cznia b. r.) prenumeraty, której warunki| S$. 6. Wszelkie w wykonaniu urzędu lub służby 
podano w nagłówku, obok tytułu dzien-|przeciw powyższym postanowieniom ograniczenie 
nika osobistej wolności, ze złego pagara „Pa tra- 
ć e . sá kt być wi jako zbrodnia naduży- 
Prenumeratę zamiejscową i miejscową AOR A a iowa (8. 101 ustawy ha 
przyjmuje Sy ko Administracya „Nowej nej), krom tego przypadku zań, jako przestępstwo 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie-|karanem będzie aż do trzech miesięcy, a w razie 
nione w nagłówku dziennika. powtórnego osądzenia podobnie tak długo trwającym 

, 14 prenumeratorzy. „Nowej Re- 


aresztem ścisłym“. , pr 

Przypominam, Cóż się tymczasem działo $ pe w Galicyi, 
tormyć ME load 3 tejecowi naby- podczas obecnych wyborów ? Przyjeżdża de 
wać noga po PCA zniżonych ce- Starego Sambora pewnego, ciemnego jeszcze 
nach dwa czasopisma. a mianowicie: porankn, weteran, jubilat polskich publicystów, 


który stargał siły, spisał folianty papieru, aby 
„Nowe Mody“ zapezpieczyć wolność osobistą swoim współoby- 


Od Wydawnictwa. 


Jak w roku ubiegłym, tak i nadal wyda- 
wać będziemy, raz na tydzień. 


dodatek powieściowy 


w objętości jednego arkusza druku. formatu 
książkowego. Jak Czytelnikom naszym wia- 
domo, w dodatku tym zwykliśmy zamieszcza 
mało Już znane, a przecież cenne gabytli po- 
wieściopisarstwa polskiego, bacząc, aby z lek- 
tury tej korzystać mogli młodzi i starsi, 

Zaraz w styczniu roku przyszłego rozpo- 
czniemy 

wr feletonie naszym 
druk nadzwyczaj zajmującej powieści w dwóch 
częściach, osnutej na tle stosunków 
polsko-rosyjshkich na Litwie. — 
Autorem powieści, dla naszego pisma umyśl- 
nie napisanej, jest jeden z wybitnych praco- 
wników pióra, a kryje się, 2 łatwo zrozumia- 
łych powodów, pod pseudonimem „Bajo- 
ras“. Tytuł jego pracy: 


pZerowisko litewskie“ 


Jest zarazem niedwuznacena zapowiedzią treści. 


ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo-|watelom, aby wywalczyć prawa obywatelskie 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- |dla wszystkich: a więc i dla urzędników 
większony, po 2 K 40 h kwartalnie, a nadto: a se e. Amy, Spokojny, aby ujść zaczepek 
Smigus“ wsród wiru wyborczego, udaje się sam, z peł- 
99 4 nem zaufaniem, bez niczyjego wezwania, jako 
ii, du a 80 b kwar obywatel-publicysta, do a aa tale men, i 
p przedstawia mu się w swoim charakterze. Hen- 
A | — Revi nie miat czasu, ani sposobno- 
= ści do wykroczenia przeciw ustawom na tery- 
Wolność osobista, toryum state solar bo dopiero co oe 
: jechał i w jakimś lokalu ogrzał się szklank 
Kraków, 20 grudnia, herbaty. O w obywatel-starosta więzi 
Rewolucya francuska rzuciła hasło obrony wtedy obywatela-publicystę przez 
„praw człowieka”, z których najcenniejszem |eały dzień w lokalu urzędowym, in- 
jest i pozostanie „wolność osobista*, ternuje go tam i nie pozwala mu wy- 
Hasło to rozległo się tak silnem echem|konywać obowiązków jego powoła- 
po całej Europie, że wstrząsło organizmami nia, korzystać z praw obywatel- 
państw i społeczeństw, wytworzyło przeobra-|skich. Nawet powodów tego „internowania“ 
żenia polityczne i socyalne, których osta- nie podano bliżej p. Rewakowiczowi. 
tecznym, drogo przez ludzkość opłaconym rezul-| Drugi wypadek. Poseł sejmowy Wójcik, dzier- 
tatem była: „wolność osobista, równość zacy już w ręku wezwanie na Sejm krajowy, 
wobec prawa“. Kończy się wiek XIX. [a więc nietykalny, uwięziony zostaje 
było czasu dosyć wolność tę i równość wpro-|w starostwie Wielickiem podczas agi- 
wadzić w praktykę życia, — a przecież, jakże tacyi. gdy rozgrywały się losy jego kandyda- 
daleko nam do ideału, tkwiącego w treści obu tury, a ka "PARE, hi go starosta pod 
„wo. * *. A J i 


Ostatni. 
(Dokończenie). 


Niebo było złote, potem niebieskie, potem fio- 
letowe, wreszcie Szare, Mrok zapadał. Nie ro- 
biło to wcale wrażenia na przepiórki, które 
w łanach zboża targowały się z chruścielem, 
wołając „Pięć pono! pięć pono!“ na co ten pie- 
niacz odpowiadał im Z błotnej łąki ze złością 
„Sześć sześć!! sześć szeséll* Zimna rosa po- 
kryła złote zboża, zielone łąki, barwne kwiaty 
i srebrne włosy pastora. 

Drgnął ręką i wsparł się na łokciu. 

— Zimno. 

Popełzał PO poręczy, która ogradzała strojne 
rubinowemi jagodami krzewy porzeczek. Chwy- 
cił za nią, powstał i wlókł się. oburącz trzy- 
mając się poręczy, ku fartce. Niedaleko od niej 
była mogiła, opleciona bogatym wieńcem blu- 
szczu, zasiana czerwonymi kwjatami balzaminy, 
na tle drugiej mogiły: obsypanej mnóstwem 
białych jak śnieg kwiatów lilii, 

Chciał klęknąć, ale zachwiał się ; zsunął na 
mogiłę. 

— O tak, teraz mi dobrze... 


przysiężnych, zamknąłem cały dom, oprócz tej 
stancyi, gdzieśmy zmarłego w trumnie położyli 
i klucze mam przy sobie, aż sąd lub notaryusz 
przyjedzie. 

— Kto trumnę zapłacił? 

— Ja zapłaciłem. Maciejowa, ta, co go ob- 
sługiwała, pokazała nam, gdzie miał schowane 
w szafie pieniądze. Otwarłem z przysiężnym — 
znaleźliśmy 11 reńskich. Trumna kosztowała 
ośm. Z reszty telegrafowałem do pastora w ... 
aby przyjechał go pochować, bo Maciejowa tak 
mówiła, że nieboszczyk kilka razy prosił za 
życia: „Jak umrę, telegrafujcie po pastora”. 

— Cóż? Pastor przyjedzie? 

— Odtelegrafowat, że przyjedzie, jak mu 
gmina zapłaci pięćdziesiąt reńskich i drogę. 

— Zapłacicie? 

— Skądże my? My na poprawienie drogi nie 
mamy. Możeby jegomość dał? 

— A dałbym, dałbym ze szczerego serca, ale 
skąd wezmę? Jutro mam majstrowi, co kościół 
buduje, dać dwa tysiące reńskich, a mam ty- 
Sląc pięćset. Wy nie chcecie płacić aż po zbio- 
rach, kolator nie chce płacić, nikt nie chce 
płacić. Skąd ja wezmę do jutra pięciuset reń- 
skich? A jak nie dam, to płacić będę 10 złr. 
dziennej kary za opóźnienie. 

— Cóż mam zrobić? 

— Pochowajcie go wy. 

— My? Niech Bóg broni! To luter, a każdy 
, luter bluźni Najświętszej Pannie. 

— Proszę jegomości, pan pastor umarł, — Nam nie do tego. On przed sądem Boga 

— Umarł? Biedaczysko! Kiedy: .|Stoi i zdaje sprawę ze swego życia i ze słów 

— Mie wiem kiedi Znaleziono go Wczoraj swoich. My nie mamy prawa go już sądzić. 
na grobie synów na luterskim cmentarzu. To może ksiąd szcz p i po- 

See ais Be siądz proboszcz poprowadzi po 

— Jako urzędowa figura, wziąłem dwóch! — Bezwarunkowo nie mogę. Przepisy kano- 


Na trzeci dzień rano zgłosił się „wójt Pyz- 
drała Wojciech do proboszcza katolickiego tej- 
że parafii. 


"NOWA 


EFORMA 


asystencyą żandarmów odstawić poza 
rogatki miejskie. 

Niechże nam powie, kto łaskaw, gdzie tutaj 
przypiąć, lub przyłatać art. 6 ustawy zasadni- 
czej państwa z 21 grudnia r. 1867? Czy Wój- 
cikowi i Rewakowiczowi pozwolono „prze by- 
wać* w tych miejscowościach, do których 
przybyli, korzystając z przyznanej im wolności 
osobistej? Czy nie naruszono tutaj, na obu 
tych obywatelach $ 5 ustawy z 27 pazdzier- 
nika ? 

Jeżeli tutaj istnieje wypadek „uzasadnionego 
prawnie zobowiązania“, — radzibyśmy go nsły- 
szeć. Faktem jest, że tych obywateli „interno- 
wano* przymusowo i wydalono przymusowo 
z miejsca ich pobytu. 

A to nie są wypadki odosobnione — było ich 
więcej Czyż w państwie konstytucyj- 
nem pokryć je ma milczenie? Przecież 
tutaj idzie o ochronę najcenniejszej zdobyczy 
naszego wieku, 0 wolność osobistą oby- 
watela, zdaną na łaskę i niełaskę funkcyona- 
ryuszów administracyjnej władzy... 

Urzędnicy państwowi nie tę chyba mają, 
w myśl ustaw zasadniczych, misyę w państwie 
konstytucyjnem, aby wyszukiwali w ustawach 
turtki, któreby zamykać mogli pod nosem oby- 
watelom, gdy zechcą wejść niemi, celem skorzy- 
stania z praw, ogółowi przysługujących. Urzę- 
dnik powinien stróżem być tych praw w tem 
znaczeniu, aby pomagał wszystkim oby- 
watelom do równomiernego z nich korzysta- 
nia. Dzieje się tymczasem inaczej: pomaga 
się do tego korzystania jednym, o- 
granicza się w niem drugich. 

Służymy ilustracyą z ostatnich wyborów. Agi- 
tować wolno, w zakresie prawnym, wszyst 
kim stronnictwom. Więc agitowali kon- 
serwatyści wszelakich odcieni wcale nie mniej 
i nie słabiej, od stronnictw opozycyjnych. Do- 
tąd znamy nazwiska obywateli ze stronnictw 
opozycyjnych, jako tych, których wolność oso- 
bistą ukrócono. Prosimy teraz o nazwi- 
ska osobistości ze stronnictw kon- 
serwatywnych, których tensam los 
spotkał! Nie wyczytaliśmy ich. w dzienni- 
kach konserwatywnych, któreby się chyba za 
nimi ująć potrafiły. A przecież konserwa, łą- 
cznie z komitetem centralnym, rozporządzać 
musiała olbrzymim aparatem agitacyjnym. je- 
żeli na tylu punktach pokonała opozycyę! 

Tak przecież tych wypadków nkróceuia wol- 
ności osobistej zostawić nie możemy. Niechze 
i $ 6 ustawy z 27 października 1862 r. przy- 
pomną sobie władze wykonawcze, a jeżeli im 
sie nie spieszy, tożodczegóż są posłowie 
w Sejmie i parlamencie? Mniej wejdzie 
do parlamentu posłów niezależnych od tego 
rządu, który tutaj staje w roli oskarżonego, 
niżby wyczekiwać należało; na wszelki sposób 
ich liczba wystarczy. aby podnieśli głos 
w obronie pokrzywdzonych. W Sejmie dogasa- 
jącym nastąpiła także ewolucya w duchu reak- 
cyjnym; nie powinno tam jednak zabraknąć 
posłów i czasu na obronę zdeptanej wolności 
osobistej w naszym kraju. J 

Tej obrony nie potrzebujemy sie wstydzić 
ani przed swoimi, ani przed obcymi; niech 
wstydzą się ci, co ją swojem postępowaniem 
wywołują. Żądamy więc od posłów sejmowych 
i parlamentarnych, którzy do miana „niezale- 
żnych* się poczuwają, aby poruszoną tutaj 
przez nas sprawę wytuczyli przed ławą rzą- 
dowa, 


Krakow, Piatek 21 Grudnia 1900. 


Rok XIX. 


Prenumerate przyjmują: 


zamiejsoowa: Administracya „Nowej Reform: * i wnzystkic urzędy pocztowe; miejsoo- 
wa: Administracya „Nowej Beformy“. — Magezyn nowości F, A. Grigara i Główna wafita 
w Rynku. — Agencya J. Hopoasa i A. Salomonowa;, plac Maryacki 2. — Handel St. Kar- 
linskiego. Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, uł. Karmeli- 


Ogteszenia (inseraty) przyjmuje 


60 h. od wiersza za 
ezne pc 1 kor. od wiersza. — 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Odwiedziny ranne w wielkim sklepie. — Unici na wygna- 
niu w Warszawie. — Aresztowanie w księstwie Łewi- 
ckiem. — Wczoraj a dziś. 


Warszawa, 24 listopada. 


W wielkim sklepie przy placu Teatralnym 
zjawia się z samego rana jakiś człowiek bru- 
dno ubrany, zgarbiony, przybity, mizerny, pra- 
wie zielono-żółty; staje kornie przy wejściu i 
odzywa się do subiekta: 

— Wielmozny panie! 

— Proszę iść, tn się nie żebrze. Widzicie! 
Blacha przybita. Nabywa się w Towarzystwie 
przeciwżebraczem za rubla, lub więcej. 

— Ale ja nie zebrze, jałmużny nie chcę, tylko 
pracy. 

"— Jakiej pracy? Niema pracy. 

— Ale, wielmożny panie, możeby się co zna- 
lazło, za byle co, do roznoszenia, na posyłki. 

— Powiedziałem już, że nic niema. Proszę 
wyjść! 

I rezolutny subjekt zabierał się już do wy- 
egzekwowania swej prośby, kiedy drzwi się 
otworzyły i do sklepu wtargnął rumiany, uśmie- 
chnięty, zadowolony porannem obliczeniem go- 
towizny, która mu przez wczoraj napłynęła, sam 
pryncypał. Powitany, pochwycony, rozebrany 
z wierzchniej odzieży przez swych pomocników, 
rzucił okiem na nieznajomego, który ani z miny, 
ani z czupryny, ani wreszcie z pozycyi, zajmo- 
wanej przy drzwiach, nie wyglądał na kund- 
mana. 

— A to co? — spytał. — Po prośbie, żebrak. 
No, wynosić się ! 

Tak, po prośbie, jasnie panie (uszanowa- 
nie hierarchii) ale nie żebrak. 

— Rozumiem, tylko biedny. A cóż to, choro- 
ba? Bo wyglądacie jakoś mizernie zapytuje 
z pewnem już współczuciem kupiec. 

— Nie dziw, dokucza bieda. Chciałem prosić 
o jakie zajęcie. 

— Zajęcie? A jakie? Coście dotyczas robili, 
gdzieście byli? 

— Och panie, ja zdaleka. 

Skąd ? 

— Aż z pod Międzyrzecza. 

T A skądeście się tu wzięli? Pożar, czy 
co? 

— ‘Qj, nie pożar panie, coś gorszego. 

I milczy biedak, rozglądając się nieśmiało na 
wszystkie strony, z widoczną obawą. Kupiec, 
człowiek dobry, nie zaniedbujący jałmużny, ani 
odtańcowywanej, ani bezinteresownej, dający 
nawet chętnie składki na wpisy. szynele i książ- 
ki, ośmiela biedaka. 

— (Chodźcie tu bliżej. 

Ze współczuciem łączy się ciekawość. Wpa- 
trzył się był w zielono-żółte oblicze i dostrzegł 
coś wyższego nad żebractwo. W tej chwili się- 
ga już nawet do kieszeni i kładzie rękę na 
kupieckim pulcie, na portmonetce. Postanowił 
sobie rubla całego na konto zysków i strat tego 
dnia odliczyć. 

— Mówcie śmiało — zachęca raz jeszcze. 

Biedak postępuje kilka kroków i przyciszo- 
nym głosem mówi: 

— Mnie, panie, z pod Międzyrzecza zesłali 
do Warszawy za to, żem miał podpisywać uni- 
tom... 

Nie dokończył. Pryncypał zerwał się, jak 
oparzony: 

— O niczem wiedzieć nie chcę, nic nie sły- 
szałem, nic nie wiem, nic mnie nie obchodzi... 
U mnie się nie żebrze. Jednocześnie ręka od- 
skoczyła od portmonentki. A ponieważ kupiec 
był człowiekiem dobrym, złagodniał więc pręd- 
ko i do rozkazu: „Idźcie juz!“ doisezyt: „Niech 


oka 18. — Zamiejsoowa prenumeratę | ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: wi 

Lwowie Lndwik “ohn, ul. Karola Ludwika 11, S. %okołowski — W Prze 

les. — W Jaroslovwia L. Strassberg. W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (takża 

w Hambarga Frankiurcie nad Menem. Berlinie, Lipska, Bazylei i Wro lawiu). — A. Op- 

pelik, R. Mosse ¡take w Berlinie Hamburgu. Monachium i Norymberdze). -- Hermann 

Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Dannenerg. — W Paryzu Sociótó Mntuelle de 
Publicitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 


ślu Hesze- 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem 


pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nades'ane po 
każdy ras. — Nekrologia po 30 
zniki 


h. od wiersza. — Głosy publi- 
do „Nowej Reformy“ (pro-pekty, oyrkularze 


ogłoszenia itp.) przyjmnie się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejso wych, a 1 kor. od 
100 egz. dla miejscowych prenum, Należytość naieży naprzód nadsviad przekazem pocztowym 


LEE 
— 


Pan Bóg pocieszy*. Biedak powiódł wzrokiem 
wokoło, pomyślał, postał chwilę, westchnął i 
poszedł swoją przybitą postać i zielono-żółtą 
twarz pokazywać innym ludziom o dobrych ser- 
cach i rumianych policzkach. 

Dopiero po wyjściu jego kupiec ochłonął: 
był ocalony. Okrzyk: „A to byłbym się ubrał! 
Całe szczęście"... — zakończył scenę. 

Jedna z wielu. Ma być teraz w Warszawie 
kilkunastu takich biedaków z Podlasia i Chełm- 
szczyzny, których za rozmaite czyny, winy i 
przestępstwa powypędzano do Warszawy. Jedni 
już siedzą od roku, inni nawet dłużej. Tego, 
któremu tu przezorność szanującego się oby- 
watela nie pozwoliła dokończyć zwierzenia, 
rząd rosyjski podejrzywał o pisanie unitom 
prośb do cesarza, aby im wolno było wyzna- 
wać katolicyzm. Ale podejrzenie było wiatrem 
podszyte; biedak prośb nie pisał. Sam z ludu 
niedolę ludu odczuwał, sercem i modlitwą, po- 
cieszeniem i błogosławieństwem mu dopoma- 
gal, — ale nie pisaniem prośb. Zarliwosé ka- 
tolicka i jakieś poczciwe tętno polskie w ży- 
łach nieraz mu pewno z duszy wyrwały jaką 
zachętę, jakie złorzeczenie — ale prośb, jakiemi 
go przytłacza rząd rosyjski, człowiek ten nie 
pisał. 

Prawdziwem, rzeczywistem jego przestęp- 
stwem jest przywiązanie do Matki Boskiej, do 
Chrystusa i do Polski — i za nie cierpi kare. 


"Podobni mu towarzysze wygnania pouczepiali 


się różnych zajęć po fabrykach, browarach, za- 
kładach przemysłowych, za mizerne wynagro- 
dzenie. Bijące od nich czyste światło nieje- 
dnego razi i odstrasza. Gdy się przyznają, nie 
dostaną miejsca, gdy ukryją swój charakter 
występny, utracą je w jednej chwili. — Stąd 
bieda i błaganie o miejsce. Niczem jest jeszcze 
ich niedola w Warszawie; gorsza przytłacza 
ich na wsi. Wszyscy prawie mają własne go- 
spodarstwa, które w opuszczeniu marqieją. Nie 
każdy mógł znaleść wyręczyciela w jakimś kre- 
wnym z tej samej wsi; nie zawsze krewny oka- 
zuje się uczciwym. Obey gruntu nie weżmie 
inaczej, jak tylko w dzierżawę za bezcen i 
grunt i dobytek zniszczy. Nawet na czas naj- 
większych robót w polu nie pozwoliła policya 
temu biedactwu wydalić się do siebie. Gwałt 
nad ziemią i nad tymi, którzy się jej dotykają 
nie jak wrogowie zacięci nieustającym swoim 
rozpędem, przypomina drabinę nieszczęść, w któ- 
rej nowy szczebel w dół jest tylko przedosta- 
tnim. (Dok. nast.) 


Narrans. 


Z Poznania. 


(Wiece Polskie w zaborze pruskim. Przeszkody pry- 


watne i urzędowe. — Błaszczyk i Mizerski. — List ro- 
botnika). 
W zaborze yp.ze....« Jud polski przychodzi tłum- 


nie na wiece i protestuje przeciwko eksterminacyj- 
nej polityce rządu pruskiego, nie zapoznając wcale 
groźnego niebezpieczeústwa, ale zarazem nie upa- 
dając na duchu, Oczywiście Niemcy prywatnie i urze- 
downie, o ile tylko mogą, usiłują udaremniauć, a 
przynajmniej ograniczać owe wiece, jak się to stało 
w Koźminie, gdzie w ostatniej chwili nastąpiło od- 
mówienie lokalu. Oczywiście podobne sztuczki nie 
tylko chybiają celu zamierzonego, ale przeciwnie, 
rozgoryczając lud, zachęcają go do tem silniejszego 
oporu. Zato wiee w Kępnie udał się nadspodziewa- 
nie dobrze. przybyły nań bowiem tłamy włościan, 
mieszczan i robotników. Obszerna sala nie mogła 
pomieścić licznych uczestników, toteż przewodniczący 
wiecu, chcąc wynagrodzić choć w części poniesione 
trudy tym, którzy nie mogli pomieścić się w sali 


niczne wyraźnie tego zabraniają, jeśli nie od- 
wołał. 

— A nie mamy my grzechu? 

— Nie macie. Powiedzcie ludziom, że jest 
obowiązkiem chrześcijan -katolików: umarłych 
grzebać. 

— Wziąć sztandary? 

— Nie! nic! tylko Pana Jezusa na krzyżu. 

Gdy przyszedł wójt z ludźmi na reformo- 
waną plebanię, zastał rozbite wszystkie drzwi, 
otwarte wszystkie zamki. Skradziono wszystko, 
co się tylko skraść dało, wszystko, co było ru- 
chomem. Nawet z księgi metrykalnej oderwano 
klamry i narożniki w tem mniemaniu, że były 
srebrne. Po złodziejach. którzy się włamali, 
ślad nawet nie został. 

Wójt z pisarzem i przysięgłymi spisał dla 
żandarmeryi doniesienie i zaznaczył, że w przed- 
dzień kradzieży otrzymał pismo 0d zarządu kry- 
minału wiśnickiego, donoszace o ukończeniu 
kary przez trzech reformowanych obywateli tej 
gminy i odjeździe ich do domu. Nie pokazali 
się oni jednak zupełnie. 


Chłopi zebrali się, aby wziąć na orzechowo 
pomalowaną trumnę jodłową i zawieść ją na 
miejsce wiecznego spoczynku. Nie było na niej 
nawet przybitego, ni wymalowanego krzyża. 
Dyskusya bowiem teologiczna, czy lutrowi na- 
leży się krzyż lub też nie, prowadzona z wiel- 
ką siłą argumentacyi przez wójta, przysiężnego 
i dwóch radnych gminy, nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu. Większość, przekonana peł- 
ną erudycyi przemową organisty, popartą cy- 
tacyami kościelnego, głęboko wglądającemi w 


treść i istotę prawa kanonicznego — uchwaliła 
nie dawać krzyża na trumnie. 

Przed pochodem jednak szedł Rudolf Fuchs 
z krzyżem, a to na wyraźny rozkaz księdza 
proboszcza. O mało że i przy tem nie przyszło 
do poważnych zawichrzeń. Dwaj parobcy bo- 
wiem, z których jednemu Fuchs złamał żebro, 
a drugiemu wybił dwa zęby, skoczyli do niego, 
chcąc mu krzyż wydrzeć z ręki. 

— Jak to, ten luter będzie Pana Jezusa 
nosił ? 

Dopiero, gdy organista z kościelnym zaświad- 
czyli uroczyście, że Rudolf przeszedł na rzym- 
skie wyznanie, pozwolili mu nieść krzyż, a na- 
wet z nim się pojednali. Parobek ze złamanem 
żebrem był bardzo rozczulony nawróceniem się 
Rudolfa. Oświadczył on publicznie, że odstę- 
puje od sprawy sądowej „o obrazę honoru“, 
na którą dał jaż adwokatowi w Nowym Sączu 
20 reńskich zaliczki. Zrzekł się oprócz preten- 
syi „za naruszenie czci“ także odszkodowania 
„za ból“, którego dochodzenie adwokat mu do- 
radził. 

— Bo co katolik katolika ma procesować ?! 

Wreszcie uszykowal się pochód i ruszył 


w drogę. 

— Kumotrze! cóż go tak jak nieboskie stwo- 
rzenie poniesiemy ? 

— Myślę też sobie, że trzeba świętą pieśń 
zaśpiewać. 

— Wyraźnie ksiądz proboszcz mówił: „On 
przed Boskim sądem stoi i my nie mamy prawa 
go sądzić“, 

I z chłopskich piersi poszła pieśń do nieba: 

Serdeezna Matko, Opiekunko ludzi, 
Niech cię płacz sierot do litości wzbudzi. 
Do Ciebie dzieci wygnane wołamy... 


Przy nucie pieśni do Najświętszej Panny za- 
sypano grób pastora. Nieszczęśliwy za życia. 
nie miał nawet po śmierci szczęścia spoczywać 
obok żony i synów, gdyż bezpośrednio po znie- 
sieniu parafii i kirchy. przyszedł ze starostwa 
reskrypt, zamykający reformowany cmentarz i 
nakazujący wszystkich wyznań chrześcijan na 
wspólnym rzymsko-katolickim chować cmenta- 
rzu. Tylko czasem wiatr południowy zaniósł 
silny, odurzający zapach białych lilij na świeżo 
usypaną mogiłę... 

Wszyscy opuścili cmentarz, oprócz jednej 
ludzkiej istoty. Był nią ksiądz proboszcz. który 
podczas zasypywania mogiły pilnie w przeci- 
wnym rogu cmentarza oglądał młode pędy lipy. 
przez niego nad mogiłami sadzone. Gdy spo- 
strzegł, że na cmentarzu nikogo nie ma. zbli- 
żył się do grobu i ukląkł: 


Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie, 
A światłość wiekuista niechaj mu świeci na wieki 
[wieków Amen. 


W podniesionych do nieba oczach ksiedza 
dwie wielkie łzy zabtysty... Dlaczego? Czy dla- 
tego, że mimo wszystko, żal mu było religij- 
nego 1 narodowego wroga, który jednak był 
zupełnie niepodobnym do innych takich, jak 
on. germanizatorów, bo był człowiekiem uczci- 
wym? Czy dlatego, że on tu był ostatnim ? 

Kto to wie? Czasem ma człowiek łzy w o- 
czach, choć sam sobie sprawy zdać nie może. 


dlaczego one płyną... 
Ludwik Stastak. 
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i skutkiem tego oczekiwali na wynik pod gotem nie- 
bem, polecił rozdać im sprawozdania z wieców po- 
znańskiego, kościańskiego i witkowskiego. 

Przemawiali posłowie: Ferdynand Radziwiłł i Mi- 
zerski, przemawiali włościanie, mieszczanie i robo- 
tnicy, a wszyscy potępiali obecny kurs polityki pru- 
skiej wobec Polaków. Zdarzały się podczas obrad 
epizody wstrząsające. Ota włościanin Błaszczyk za- 
pytał posłów: „Jak to się dzieje, Ze z tej ziemi. 
którą za nasze pieniądze kupuje „król*, żadnej 
parceli chłopu polskiemu nie chcą sprzedać?“ — 
Wówczas poseł Mizerski, wzruszony tą prostą skar- 
gą i tak żywo odczutą krzywdą, odpowiedział ró- 
wnież prosto: „Bracie, cóż ci mam powiedzieć, gdy 
ja sam nie wiem, jakiem prawem kaduka państwo, 
ktore głosi, że wszyscy sąg równi wobec prawa, 
dopuszcza sie tak krzyczącej niesprawiedliwości.* 
Robotnik Słapianek, pracujacygw fabrykach zacho- 
dnio-niemieckich, wygłosił mowę, która i formą i 
treścią swoją uczyniła wielkie wrażenie. Stosownie 
do całego nastroju zakończył się wiec odczytaniem 
listn pewnego robotnika z Kobylogóry. „Niniejszem 
uprasza się — pisał ów robotnik — ażeby mowcy 
polecali zakładania Towarzystw ludowych, których 
u nas wielki brak, bo prawie ich nie ma. A prze- 
cież to jest jedyny sposób, gdzie można się wspól- 
nie pouczać i ćwiczyć w poznawaniu dziejów oj- 
czystych, jakoteż i poznać obowiązki Polaka-kato- 
lika. © to uprasza jeden'z robotników polskich, 
który dopiero na obczyżnie poznał, co to jest Po- 
lak i Polska*, Członek komitetu p. Leon Halewicz, 
odczytawszy ten list, oświadczył, że lud polski pra- 
gnie odpowiedzieć na rzucone w Berlinie hasło: 
„Wy musicie być Niemcami!“ Wówczas odezwał 
sie jeden olbrzymi okrzyk, piorunujący swoją po- 
tęgą, okrzyk ludu, który broni swej mowy, swojej 
religii, swej ziemi: „Chcemy być Polakami!* 

Wiec uchwalił rezolucye, żądające zniesienia sta- 
nu wyjątkowego dla Polaków, podobnie jak to u- 
czyniły poprzednie wiece. 


Sprawy sejmowe. 
Lwów, 19 grudnia. 


Na porządku dziennym jutrzejszego posle- 
dzenia Sejmu postawiono sprawozdanie komisyi 
budżetowej z projektu rządowego 0 zaprowa- 
dzeniu dodatku do państwowego po- 
datku od wódki. W losach tego projekta, 
który miał być deską ratunku dla finansów 
naszego kraju, chociaż równocześnie rujnował 
miasta, posiadające opłaty konsumcyjne, zaszedł 
zwrot niespodziany. Rząd chciał nową ustawę 
przeprowadzić przez sejmy, aby ona miała pię- 
tno ustawy krajowej; popełnił jednak ten 
błąd, że wszystkim sejmom krajowym, nie li- 
cząc się z ich specyficznemi warunkami, przedło- 
żył równobrzmiące projekty ustawy wódczanej, 
której sankcyonowanie uczynił zależnem od zgo- 
dnego jej zatwierdzenia, bez żadnych zmian. 
Tymczasem sejm Dalmacyi na posiedzeniu z 18 
b. m. projekt rządowy odrzucił. Cóż 
więc teraz? Inne sejmy nie mają potrzeby na- 
wet obradować nad tym projektem, gdyż stał 
się on bezprzedmiotowym. Urzędowa „Wiener 
Abendpost“ regestruje tę przykrą klęskę rządu 
w sejmie dalmatyńskim i donosi, Ze wobec tego 
faktu rząd zamierza zaraz po otwarciu parla- 
mentu przedłożyć mu projekt ustawy, natu- 
ralnie państwowej, o dodatkach do po- 
datku wódczanego, przez co kraje otrzymałyby 
tesame korzyści, co z pierwotnie projektowa- 
nej ustawy krajowej. Na wszelki sposób je- 
dnak termin pobierania przez kraje dochodów 
z tego dodatku wódczanego, przesunie sią da- 
lej poza 1 stycznia 1901 r„ od którego obo- 
wiązywać miała niedoszła ustawa krajowa. 

W sejmie morawskim oświadczył też wczo- 
raj namiestnik hr. Zierotin, że wobec od- 
rzucenia przez sejm dalmatyński ustawy wód- 
czanej, tem samęm bezcelowem się staje 
przyjęcie tej ustawy przez inne sejmy kra- 
owe. i 
i Ale na tem nie koniec. Na podstawie przy- 
puszczalnego dochodu z tego podatku oparły 
się preliminarze budżetowe Wydzia- 
łów krajowych. A więc gdy znikają widoki 
dochodów z tego źródła, to i bezcelowem oka- 
zuje się zwołanie sejmów krajowych na te 
trzydniową, względnie kilkudniową sesyę, a 
Sejm, zwołany w styczniu, będzie musiał ob- 
myśleć nowe sposoby wyłatania budżetu. : 

Bezprzedmiotową także, wobec tego, Staje 
się konferencya, na którą (na dzień 21, 0 80 
dzinie 9-ej przed południem. w gmachu séjmo- 
wym) sprosił poseł Małachowski posłów z miast 
i Izb handlowych w sprawie przedłożenia wód- 
czanego. 

Drugą niespodzianką jest zgłoszenie w ko- 
misyi gminnej nowych poprawek do statutu 
miasta Krakowa przez komisarza rządo- 
wego. Jakiego rodzaju są te poprawki, w tej 
chwili jeszcze nie wiem. | 

Na porządku dziennym piątkowego posiedze- 
nia postawiono tedy, oprócz sprawy wódcza- 
nej, także sprawozdania: komisyi gminnej o 
statucie miasta Krakowa, budżetowej o fundu- 
szu dla złagodzenia klęsk elementarnych, o pro- 
wizoryam budżetowem na I kwartał i o po- 
życzce hipotecznej dla Dublan. Wreszcie po- 
rządek dzienny obejmuje pierwsze czytanie 
przedłożeń Wydziału kraj. w sprawie opłat 
kopytkowych i mytniczych. 


Wojna w Afryce południowej. — Krüger, 


W Afryce południowej karta zaczyna się zno- 
wa odwracać. Miarą tamtejszej sytnacyi jest 
doniesienie z Londynu tej treści, że główno- 
dowodzący na południowo-afrykańskim teatrze 
wojny. lord Kitchener, zażądał od mi- 
nisterstwa wojny przysłania mu po- 
silków w ilości 40.000 ludzi. — „Biuro 
Reutera“ zaś donosi, że 3000 Boórów wkro- 
czyło od północy do kolonii Przylądkowej i za- 
jęło na jej terytoryum miasto Philipstown. 
Dla zrozumienia całej doniosłości tego donie- 
sienia, należy wziąć na uwagę, że obecnie Boć- 
rowie już w dwóch punktach przekroczyli grani- 
czną rzekę Oranje, a mianowicie przed kilku 
dniami w okolicach Bethulii a potem o 100 
km. dalej na zachód w okolicach Colesbergu. 

Teraz zatem dopiero uczynili Bośrowie to, co 


że przenieśli działania wojenne do kraju nie- 
przyjacielskiego, lecz zamieszkałego przeważnie 
przez ludność im sprzyjającą, zwłaszcza z kolo- 
nistów holenderskiego pochodzenia. Zagrozili oni 
teraz miastu Bargersdorp, skąd rozchodzą 
się linie kolejowe ka Aliwalnorth i Be- 
thulii. 

Obecnie już okazują się rezultaty strategiczne 
tego Śmiałego wkroczenia Boérów do kolonii 
przylądkowej. Gen. Knox, który od dwóch ty- 


godni ściga Deweta na prawym brzegu rzeki |* 


Caledon, zmuszony był poprzestać swego po- 
ścigu, skutkiem sytuacyi wywołanej przez wtar- 
gnięcie Boérów do kolonii Przylądkowej. De- 
wet zaś, mający pod swemi rozkazami podobno 
4500 ludzi, odpoczywa między Ladybran- 
dem i Tabanchu, a więc w odległości co 
najwyżej 150 km od Bloemfontein. 

Na podstawie informacyj, otrzymanych z an- 
gielskiego ministerstwa wojny. „Biuro Reute- 
ra“ stara sie osłabić wrażenie wywołane w An- 
glii temi wiadomościami, twierdząc, jednak bez 
dowodów, że są one znacznie „przesadzone. W 
każdym razie przyznaje to „Biuro“, że część 
swego oddziału wysłał gen. Knox za Boerami, 
posuwającymi się ku południowi. „Times* wy- 
raża przekonanie, że dzieło pacyfikacyi Afryki 
południowej, powierzone lordowi Kitchenerowi, 
dalekiem jest od końca. Czyni on przytem uwa- 
gę, iż nie byłaby możebną koncentracya sił 
boerskich, która stanowi tu przyczynę klęski 
gen. Clementsa, „gdyby wojna prowadzoną 
była tak, jakby ją prowadził każdy cywilizo- 
wany naród*. Pod tym frazesem nie można 
czego innego rozumieć, jak zarzut uczyniony 
kierownictwu spraw, że w sposób niedołężny 
a że zbyt małemi siłami prowadzi wojnę w Afry- 
ce południowej. 

Nic dziwnego tedy, że wobec takiej sytua- 
cyi odłożono dziękczynne nabożeństwo, jakie 
odbyć się miało w londyńskiej katedrze św. 
Pawła, z okazyi powrotu marsz. Robertsa 
do kraju. Złośliwi twierdzą, że dobrze się sta- 
ło, iż odroczono to nabożeństwo, bo byłoby ono 
teraz taksamo na miejscu, jak swego czasu 
projektowane nabożeństwo żałobne, za pomor- 
dowanych, jakoby w Pekinie posłów. 

Prezydent Krüger przybył wczoraj do A m- 
sterdamu, gdzie go, jak w całej Holandyi, 
witano z rzadkim u flegmatycznych Holendrów 
zapałem. Z Hagi donoszą, że jest on tak sil- 
nie chory na oczy, iż grozi mu oniemal utrata 
wzroku. Dlatego też, odwiedziwszy jeszcze 
Rotterdam, uda się on na dłuższą kuracyę 
do prywatnej kliniki okulistycznej prof, Sv el- 
lena w Utrechcie. 


Z ruchu wyborczego. 


Wybory w Krakowie w chwili, kiedy oddajemy 
numer na prasę, są jeszcze w pełnym toku i od- 
bywają się z wielkiem ożywieniem. Na pewne wy- 
niku ich przewidzieć nie można, wzywamy więc 
wszystkich łudzi dobrej woli, którzy oddali głos 
swój na pp. Jana Rottera i dr Ferdynanda Weigla, 
aby nie niszczyli kart legitymacyjnych, lecz je za- 
chowali, iżby w razie ściślejszego wyboru mogli i 
poprzeć dobrą sprawę, 

Konserwatyści między sobą. Wczorajszy „Czas* 
wieczorny o mało nie wyskoczył ze skóry. A było 
czego się istotnie zirytować, skoro organ namiestni- 
kowski, „Gazeta Narodowa*, stawiając różowe dla 
siebie horoskopy, wyniku z wyborów miejskich, za- 
sępiła się, kiedy przyszła do Krakowa i wypaliła 
taką cierpką reprebendę „Czasowi* i jej najbliż- 
szym krakowskim przyjaciołom: 

„W Krakowie jest sytuacya mniej pomyślną. 
Tam ma mieć silne szanse kandydatura p. Rottera, 
głównego winowajcy w sprawie t. zw. koncentra- 
cyi naszych liberałów sejmowych z radykałami i 
socyalistami. Od czynników ładu, spokoju spole- 
cznego i dodatniej pracy odstręczają tam szerokie 
masy inteligencyi m. Krakowa niektóre osobistości 
wybitne z obozu konserwatywnego, odznaczające się 
wielkiemi pretensyami, a niezmiernie małą 
ofiarnością i małodusznem sobkostwem w 
życia publicznem. Nie wszyscy członkowie stronni- 
ctwa konssrwatywnego chcą bowiem i umieją w 
pracy dla dobra powszechnego naśladować szlache- 
tny przykład hr. Stanisława Tarnowskiego. Jeżeli 
więc w Krakowie wyjdzie z nrny wyborczej taki 
pan Rotter jako poseł do Rady państwa, niech 
stronnictwo konserwatywne uważa to za karę dla 
siebie za sobkostwe niektórych swoich firmodaw- 
ców*. 

No proszę! Myśmy zawsze iwierdzili o naszych 
konserwatystach, że odznaczają się „niezmiernie 
małą ofiarnością* i ,sobkostwem“, ale po ich stro- 
nie zarzucano nam oczernianie ich. a teraz to 8a- 
mo powiadają im ich kuzyni po ducha w organie 
hr. Pinińskiego!... 

Ale jeszcze co innego jest ważnego w enuncya- 
cyi „Gazety Narodowej*. Oto przyznanie otwarte, 
że stronnictwo konserwatywne walczy po miastach 
przekupstwem, skoro pod kawkami obawiają się 
klęski w Krakowie dlatego, że tam na wybory za 
mało dano pieniędzy!.. 

Pierwszy proces wyborczy rozegrał się w No- 
wym Sącza dnia 19 b. m. Oskarżeni byli przy wód- 
cy socyalistyczni; dr Lehman, J. Miczan i dr L. 
Menkes o oszczerstwo, popełnione przez to, iż w wy- 
słanym do namiestnictwa telegramie z zażaleniem 
na nadużycia przy prawyborach mylnie podali na- 
zwisko koncepisty starostwa, dra Krzysika, jako 
sprawcy nadużyć, choć on przy owej komisyi nie 
funkcyonewat. Oskarżeni ofiarowali dowód prawdy 
na fakta nadażyć, tłumacząc się, że dlatego fałszy- 
wie podali nazwisko komisarza, bo im je tak, za- 
pewne rozmyślnie podał pisarz . prowadzący proto- 
kół wyborczy. Sąd, nie wdając się , ani w dowody 
prawdy na fakta, przytoczone W inkryminowanym 
telegramie, ani w inne zasadnicze kwestye, ogłosił 
wyrok, uwalniajacy oskarżonych W zupełności od 
winy i kary, motywując, że nie mieli zamiarn obra- 
zié dra Krzysika. Dr Krzysik zgłosił sprzeciw. 

Nowy Sącz, 19 grudnia. Dr Michał Danielak 
zgłosił tu kandydaturę swą w III kuryi z miast: 
Nowy Sącz, Wieliczka, Biała, wysyłając do wszy- 
stkich wyborców zaproszenia, aby manifestacyjnie 
i solidarnie głosowali za nim. Dr Wilhelm Binder 
przyjechał tu przeszłej nocy i przez cały dziś dzień 
chodzi po mieście, agitując za soba. Socyaliści agi- 
tują za drem Józefem A. Lehmanem. 

Rzeszów, 19 grudnia. Burmistrz, p. Jabłoński, 
ogłosił afiszami, że prof. Sokołowski zrzekł 


powinno było stać się 15 miesięcy tema, t. j./się kandydatury, a kandydatnoę dra Greka 


NOWA REFORMA. 


Piątek, 21 Grudnia 1900. 


zatwierdził komitet centralny. Od kilku dni toczy 
się agitacya afiszowa, przeważnie za kandydaturą 
dra Greka. Dziś ukazało się nieśmiałe. pierwsze 
wezwanie za prof. Rychlikiem, drugim secesyonistą 
demokratycznym. Karty wyborcze i legitymacye do- 
ręczają od dnia 18 b. m. 


HKartele. 


Jednym z najciekawszych objawów w życiu eko- 
nomicznem kończącego się stulecia sa kartele, 
które wywierają tak doniosły wpływ na ukształto- 
wanie się gospodarstwa społecznego w Europie, a 
szczególniej w Ameryce północnej. 

Przy nagłym wzroście czynności produkcyjnej w 
przemysłowych krajacn europejskich w ciągu dru- 
giej połowy XIX wieku, zdawało się, że naturalny 
pociąg do stowarzyszania się czynników wytwór- 
czych znalazł swe ujście w towarzystwach akcyj- 
nych i rozmaitego rodzaju związkach, gromadzą- 
cych w swem ręku znaczne nakładowe kapitały. 
Doświadczenie jednak przekonało, że takie zapatry- 
wanie było mylne. Prawo bowiem nieograniczonej 
konkurencyi wywołało konieczność dalszego łączenia 
sie sił ekonomicznych w nowe formy, gdyż egzy- 
stencya samoistnych przedsiębiorstw, choć pod wzglę- 
dem technicznym wysoko stojących i zaopatrzonych 
w kapitały, wystawiona zostałaby na niebezpieczcń- 
stwo. Z tego powodu zaczynamy spostrzegać w u- 
biegłych trzech dziesiątkach lat powstawanie, coraz 
to częstsze, nowych związków, mających tenden- 
cyę ograniczenia produkcyi i stosowania jej do 
popytn, uzyskania jak najwyższych cen dla wyro- 
bów swych członków, dostarczanie im materyału 
surowego na najdogodniejszych warunkach i t. d. 
Fakt, że tego rodzaju związki, które pospolicie na- 
zywamy kartela mi, powstały równocześnie we 
wszystkich państwach o rozwiniętem życiu ekonomi- 
cznem dowodzi, że nie mamy tu do czynienia z ob- 
jawem sztucznym, wywołanym dajmy na to polity- 
ką cłową. lub handlową, lecz z objawem wynikają- 
cym z całokształtu gospodarki społecznej. która dziś 
rządzi światem cywilizowanym. 

Kartele posiadają o tyle wyższe znaczenie nad 
zwykłemi towarzystwami akcyjnemi lnb innemi te- 
go rodzajn związkami, o ile ich działalność skiero- 
wana jest nietylko do prostego zarobku, lecz także 
do uregulowania produkcyi w najrozmaitszych ga- 
łęziach przemysłn. Aczkolwiek kartele mają swoją 
odwrotną stronę w postaci na wyzysk obliczonych 
ringów niemieckich, oraz cornerów i tru- 
Btów amerykańskich, lub angielskich, to jednak 
słuszność nakazuje przyznać, że w pewnych wy- 
padkach mogą one mieć i rzeczywiście mają wpływ 
dodatni na produkcyę wielkiego przemysła i na 
wielki handel. Niestety jednak pośrednictwo państw 
europejskich i Stanów Zjednoczonych w wielu wy- 
padkach jest dotąd bezsilnem wobec karteli, tak, że 
wyradzają się one łatwo w owe szkodliwe i na 
wyzyskffobliczone zniżki. 

Rzecz prosta, że tak szybko wzrastające organi- 
zacye karteli, zwanych niekiedy syndykatami, dały 
powód do ostrych na siebie napaści, bo ich intere- 
sa nieraz stają w sprzeczności nietylko z interesa 
mi niezorganizowanych przemysłowców, ale także 
z interesami konsumującej ludności. Podrozenie np, 
węgla w ubiegłym roku przypisywano nietylko strej- 
kom górniczym, ale także porozumieniu się między 
karteloweami węglowymi. Produkeya zaś żelaza i 
cukru stała się oddawna już niejako monopolem 
karteli europejskich isamerykanskieh. Przeciwnicy. 
karteli zarzucają im przedewszystkiem dwie rzeczy: 
raz, że ograniczają przez swój wpływ na wysokość 
cen, możność istnienia samodzielnego pewnych ga- 
łęzi przemysła i powtóre, Że są w zasadzie czems 
nieprawnem, gdyż pod pewnemi względami, ograni- 
czają wolność osobistą przemysłowców. Obowiązkiem 
tedy jest ustawodawstwa w ten sposób uregulować 
ich działalność, aby z niej społeczeństwo nie odno- 
silo szkody, t. j. aby ze związków, wywołanych 
rozwojem ekonomicznym nie stały się związkami 
dla popierania interesów jednej tylko sfery wiel- 
kich kapitalistów. Względem karteli ustawodawstwo 
zająć mnsi analogicznie takie stanowisko, jakie za- 
jęło dawniej we wszystkich państwach cywilizowa- 
nych wobec towarzystw akcyjnych. 

Znaleść jednak właściwą drogę dla ustawodaw- 
stwa w tym kierunku nie jest łatwo. Przykład 
Stanów Zjednoczonych poucza nas, że zapomocą 
nadzwyczaj surowych ustaw przeciw kartelom osią- 
gnięto tam zupełnie przeciwny zamierzonemu sku- 
tek, bo kartele w swej najgorszej formie zabiły 
tam już prawie zupełnie samoistne przedsiębiorstwo 
przemysłowe. Gdy zatem teraz rozchodzi się w ca- 
łej środkowej Europie, a więc i w Austryi o stwo- 
rzenie, względnie zreformowanie przepisów ustawo 
dawczych, odnoszących się do karteli, powołana 
czynniki powinny na to baczyć, aby stworzyć dla 
nich podstawę prawną, a tem samem zmniejszyć 
możliwość tworzenia się karteli tajnych na wyzysk 
obliczonych. 

Dla osiągnięcia tego celu odnośna ustawa po- 
winna zapewnić układom kartelowym prąwomocność, 
o ile nie stoją one w sprzeczności z przepisami 
kodeksu cywilnego Inb karnego: a oprócz tego stwo- 
rzyć dla nich podstawę prawag, która nregglowa- 
łaby ich stosunek do własnych członków i do osób 
trzecich. Dalej zaś ta ustawa powinna przede- 
wszystkiem postawić zasadę jawności, podobnie jak 
przy towarzystwach akcyjnych, opierającą się na 
protokotowania firmy i na obowiązku ogłaszania 
sprawozdań ze swych czynności, | 

Takie tylko przepisy umożliwią kontrolę nad 
kartelami i jeżeli nie powstrzymają ich tworzenia 
Bie, to z pewnością odejmą im szkodliwy charakter. 


y Kronika. 


Kraków, 20 grudnia. 


Nadzwyczajny dodatek „Nowej Reformy“, za- 
wierający wyniki z dzisiejszych wyborów z miast 
do Rady państwa — wyjdzie dziś jeszcze o go- 
dzinie 9 wieczór, Dodatek nabywać będzie można 
w administracyi naszego pisma po cenie 10 hal. za 
egzemplarz. Prennmeratorzy naszego dziennika o- 
trzymają dodatek ten bezpłatnie. 

Posiedzenie Rady miasta nie przyszło wczoraj 
do skutku z powodu braku kompletą; zebrało sie 
29 radców. Prezydent miasta wypowiedział serde- 
czne słowo wspomnienia i oddał cześć zmarłemn 
wiceprezydentowi miasta $. p. Karolowi Pieniąż- 
kowi. 

Wiadomości osobiste. Miłego gościa mieliśmy 
ldziś w redakcyi. Był nim dyrektor teatra Narodo- 


wego w Belgradzie i autor dramatyczny p. Nuricz. 
Szanowny dyrektor udaje się do Warszawy, 

Na jubileusz Sienkiewicza. Główna uroczystość 
jubileuszowa, już ze względu na obecność osobistą 
Sienkiewicza. będzie się koncentrować w Warsza- 
wie. Mniejszemi, niejako głuchemi obchodami, bo 
bez Sienkiewicza, muszą się zadowolnić inne mia- 
sta polskie i to zapewne jedynie większe z nich, 
rozporządzające siłami artystycznemi i oratorskie, 
mi. Należeć do nich będzie Kraków, gdzie dzięki 
chwalebnej zapobiegliwości dyrekcji teatru miej- 
skiego odbędzie Sie nader zajmujące przedstawienie 
wieczorem, a rano uroczyste nabożeństwo na po- 
dziękowanie Panu Bogu, że nam w czasach klęsk 
i uciemiężenia dał na pociechę i krzepienie ducha 
pisarza tej miary i tej sławy Światowej. Prócz 
tego trudno w naszej biedzie zrobić coś innego. 
jak adresami i telegramami do jubilata wziąć udział 
w uroczystości warszawskiej. Otóż sądzimy, że za- 
miast posyłania setek i tysięcy telegramów prywa- 
tnych, piękniej byłoby łączyć się w tym względzie 
w grupy, przedstawiające okolice dawnej Polski, 
powiaty, miasta i wsi; w ten sposób miałby Sien- 
kiewicz dotykalny niejako dowód, że cała Polska 
składa mu hołd i dzięki za to, czem jest i co zro- 
bit. Sądzimy, Ze nie ma tak małej miejscowości, 
któraby na telegram zbiorowy zdobyć się nie mogła. 
W tym hołdzie miejscowości polskich oczywiście 
mogłyby swoją samoistnosé i autonomię zaznaczyć 
wszelkie korporacye literackie, artystyczne i inne. 

Myśl tę podajemy w nadziei, że jeszcze nie jest 
zapóźno, aby się przeprowadzić dała, o ileby ją 
prędko poprzeć zechciała prasa i gorliwa przychyl- 
ność osób wpływowych. 

Dla wiadomości wszelkich instytucyj, korporacyj, 
stowarzyszeń i osób, które zamyślają telegrafować 
dnia 22 b. m., to jest w nadchodzącą sobotę, po- 
dajemy adres jubita : „Warszawa, ul. Wspólna 24“, 

„Przechadzki przedswiateczne“. W wczoraj- 
szym artykule: p. t. „Przechadzka przedświąteczna 
po Krakowie* zaszła pomyłka, za którą interesowa. 
nych uprzejmie przepraszamy. Nagrodę na wysta- 
wie gastronomicznej w Strassburgu (medal złoty) 
otrzymał cukiernik p. Malik, nl. Grodzka 1. 47 

Dola nauczyciela ludowego. Na braku kra- 
kowskim, przy ulicy Krupniezej pod 1. 14, mieszka 
posiwiały w stazbie nauczyciel ludowy, Stanisław 
Petrycki, który od roku 1868 do 1898, a więe 
okrągłe lat 30 chlubnie spełniał swoje obowiązki. 
Za tycb 30 lat krwawej pracy o chłodzie i głodzie 
otrzymał aż 9 zlr., wyraźnie dziewięć złr, miesie- 
cznej emerytury, a to dlatego, iż w międzyczasie 
miał przerwę spowodowaną przemrożeniem ciała, 
gdyż z braku mieszkania, całą zimę sypiał na strychu 
szkolnym. O pwzglednienie przerwy i policzenie do 
emerytury wszystkich lat spędzonych rzeczywiście w 
zawodzie, wnosił liczne prośby i do Rady szkolnej 
krajowej i do Sejmu, atoli bez skutku, bo biedne- 
mu zawsze w oczy wiatr wieje.. W dodatka prze- 
padły mu w Radzie szkolnej okręgowej wszystkie 
dokumenta... Człowiek ten, pełen inteligencyi, autor 
dzieła o „Ogrodach szkolnych* i „Fiat lux, et erit 
libertas“ — złamany na ciele i ducho, kona po- 
woli śmiercią głodową. Mieszka kątem n biednego 
krawca i mało kiedy spożywa ciepłą strawę. Za- 
nadto dumny, by miał wyciągnąć rękę po jałmużnę, 
goreje jak świecznik Nerona na chlubę ery p. Bo- 
brzyńskiego! 

Może przez podanie tego faktn do wiadomości 
publicznej, odezwie się sumienie w Radzie szkolnej 
krajowej, może znajdzie sig szlachetna dusza, któ 
ra wpływem swoim pomoże biedakowi w nturaziacn 
o prawa, bo podobnych oszczędności czynionych 
kosztem nędzarzy, kraj nasz nie potrzebuje. a spo- 
łeczeństwo nasze za nie rumienić sie musi. 

Uniwersytet ludowy. W czwartek i w piątek 
odbędą się wykłady inż. Urbanowicza z dziedziny 
astronomii z przedstawieniem obrazów świetlnych. 
Prelegent mówić będzie o księżycn. 

Bezpłatna wypożyczalnia książek Tow. szkoły 
ludowej w Morawskiej Ostrawie, mieszcząca się w 
Domu Polskim, otrzymała w darze od Warszawy 
za pośrednictwem p. Przemysława Rudzkiego 139 
książek, zaś od pani Idalii Rolle ze Lwowa 100 
tomów dzieł różnej treści i puczkę odcinków puwie- 
ściowych, za które to dary zarząd wypożyczalni 
składa niniejszem szanownym ofiąrodawcom serde- 
czne podziękowanie, 

Samobójstwo eskontera, Dzisiaj rano po go- 


dzinie 10 wezwano pogotowie Towarzystwa ratan- 


kowego, do łazienek centralnych, gdzie w jednym 
z gabinetów zastrzelił się 32 lat liczący eskonter 
bankowy Mendel Goldlast, ojciec dwojga dzieci. 
Strzelił do siebie w piersi dwa razy w okolicę cer” 
ca, potem raz w skroń, Wieziony do kliniki chi- 
rurgicznej skonał przed samą bramą kliniki; ciało 
odwieziono zatem da zakładu medycyny sądowej, 
Powód samobójstwa nieznany. 

Kronika Iwowska. Dyrektorowi teatru miejskie- 
go, p. Tadeuszowi Pawlikowskiemu wręczono 
wczoraj następujący adres: „Do Wielmożnego Pana 
Tadeusza Pawlikowskiego , dyrektora teatra miej- 
nd‘ MP Lwowie. „„Potrzebą jest naszego serca, 
ażedysmy tu, dzięłaj stanąwszy przed Tobą, Panie 
Lyrektorze, cąła wierna drużyna teatralna, wyrazili 
Ci najgorętsze uznanie za Twoją pełną poświęcenia, 
znakomitą pod każdym względem działalność — 
oraz zapewnić (ię, iż wysoko zawsze cenimy i ce- 
nić będziemy zaszczyt wspólnej z Tobą i pod Two- 
im kierunkiem pracy dla dobra sceny narodowej. 
Jej — wszystkie nasze siły, Tobie — całą nąsza 
miłość , szacnnek, cześć. Lwów, dnia 19 grudnia 
1900 r,* Następują podpisy wszystkich artystów 
dramatu, opery, operetki, członków chóru, orkiestry 
i personalu technicznego, 

Bardzo pięknie się stało, że ogół artystów, pra- 
cujących na scenie lwowskiej tą drogą wyraził 
szacunek p. Pawlikowskiemu, tak niesłusznie i -tak 
bratalnie pokrzywdzonemu przez p. Wrońskiego, 

Liczne grono profesorów politechniki, przedsta- 
wicieli różnych zawodów i stowarzyszeń, tudzież by- 
łych uczniów, uczcito 25-letnią pracę profesorska 
prof. Rychtera skromną ucztą składkową, która od- 
była się w niedzielę wieczorem w sali Kasyna zie- 
miańskiego. W imieniu kolegów przemówił serde- 
cznie prof. Skibiński, kreśląc Życiorys jnbilata, 
świadczący p ciągłej wytężonej pracy dla dobra 
szkoły i nauki, Młodzieży nie zawsze były przyje- 
mne wymagania sumiennego profesora; dopiero przy- 
szedłszy do praktyki życiowej spostrzegata ona, ile 
zawdzięcza takiemu sumiennemu pojmowania abo- 
wiązków. fo też dawni uczniowie zgromądzili się 
licznie, by oddać cześć prawdziwej zasłydze, W i- 
mienig byłych uczniów złożył życzenia inżynier 
Blauth, imieniem Izby inżynierskiej sedziwy archi- 
tekt Kuhn, w imieniu Towarzystwa politechniezne- 
go prezes p. Hoppe i wielu innych, Równocześnie 
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nadszedł. stos telegramów z różnych stron krajn od 
byłych nczniów i przyjaciół, - Wazrusz0ny jubilat 
dziękował za objawy sympatyi. Nastąpił jeszcze 
cały szereg przemówień, z pomiędzy których szeze- 
gólną serdecznością wyróżniało się przemówienie 
weterana zawodn technicznego, p. Monnégo z Prze- 
myśla, który wzywając starszą i młodszą generację 
techniczną do pracy i do szczerej solidari sci — 
wzniósł toast „Kochajmy sie“. 

Pogrzeb bar. Eustachego Branickiego, 23-letnie- 
go jednorocznego ochotnika przy ułanach , który 0- 
negdaj Wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia, 
adbył się wczoraj w południe z kostnicy wojskowej 
przy udziale 5 księży, rodziny, licznie zebranej woj- 
skowości i około 2,000 ludzi. Na osobnym rydwa- 
nie złożono kilka olbrzymich wieńców. Zwłoki prze- 
wiezione zostały do Zaleszezyk. 

Starożytne zabytki. W tych dniach jeden z naj- 
piękniejszych zabytków madwiglańskiej okolicy, Ja- 
kim był zwierzyniec w historycznym majatkn Sie- 
dliszowice, założony jeszcze przez ojca $. p. generała 
Załuskiego (obecnie własność hr. Kyileckiej) runie 
dla marnej samy 3.400 ztr. 200-letnie drzewa pa: 
dną pod ciosem siekier, odwieczna tą pamiątka, 
którą się całe Dąbrowskie rozkoszowało. zniknie 
z powierzchni ziemi, zastąpi ją piach. OSty i dalsze 
rządy osoby, której zarząd dóbr powierzono, chyba 
dła zagłady wszystkiego co piękne i pamiątkowe. 

P. Domaniewski, b. profesor konserwatorynm 
krakowskiego, koncertował onegdaj w Warszawie, 
zyskując należyte uznanie. 

W Poznaniu zdarzył się straszny wypadek przy 
rozbieraniu domu pod kierownictwem budowniczego 
Asmusa. Zalamalo się mianowicie sklepienie, przy- 
gniatając swoim ciężarem sześciu zatrudnionych 
tam robotników. Jeden z nich, 18-letni Iwaszczyń- 
ski, zabity został na miejscu, reszta tak ciężkie 
odniosła uszkodzenia, że nie ma nadziei utrzymania 
ich przy życiu. Nieszczęśliwych wydobyła z pod 
rumowisk przywołana na pomoc straż ogniowa i 
odwiozła ich do iazareta miejskiego. 

Pożar w S!anem. Wczorajszej nocy doszczętnie 
zgorzała w Slanem przędzalnia pod firmą Honore 
de Liser, a szkodę oceniają na milion koron. Ska- 
tkiem pożaru zostało 320 robotnilów bez zajęcia. 

Z Chojnic donosi telegram, że Izba karna w Tu- 
chli zasądziła dziewięciu tamtejszych wyrostków 
na karę aresztn od jednego tygodnia do czterech 
miesięcy za udział w wybrykach przeciwko żydom 
w dnia 10 czerwca b. r. 

Katastrofa na kolei. Wczoraj rano na kolei, 
wiodącej z Namur do Charleroi, poviąg , wiozący 
robotników najechał na pociąg, który stał juz na 
stacyi Couillet. Naczelnik stacyi stracił życie, a 
kilka osób odniosło rany rozmaitego stopnia. 

Z procesu Sternberga. Na podstawie zeznań 
komisarza policyi kryminalnej, Thiela, zwróciło się 
podejrzenie przeciwko nowemu urzędnikowi policyj- 
nemu, że dawał za pieniądze informacye ageutom 
Sternberga. Na Żądanie prokuratoryi nastąpiło u- 
wiezienie podejrzanego urzednika. 

Tajemnicza śmierć małżonków. W Paryżu 
zmarli w tych dniach nagłą i, jak się zdaje, ró- 
wnoczesną śmiercią małżonkowie Tarbé des Sablons. 
Śmierć ta wywołała w stolicy Francyi niepokojące 
pogłoski, chociaż lekarze orzekli, że wykluczonem 
jest samobójstwo, i Ze oboje zmarli na porażenie 
serca. Edmund Tarbé, znany i ceniony poeta, był 
człowiekiem bogatym, którego majątek oceniają na 
kilka milionów franków. W niedzielę ma wystawić 
„Comódie Populaire’, nawą maua jego p. ©: Mar- 
syte ariga zuwosztuka, p. t.: „Dziecię codowne*, 
ukaże się wkrótce na scenie teatru „Porte St. Mar- 
tin“. Z powodn nagłej śmierci małżonków Tarbé 
wywiąże się prawdopodobnie ciekawy proces pomię- 
dzy spadkobierccami, oboje bowiem zawarli umowę 
prawną, mocą ktorej wyłączne prawo do spadku 
przysługuje puzostałemu przy życia małżonkowi, 
względnie małżonce. Idzie więc o skonstatowanie, 
kto pierwej umarł, pan Tarbó czy pani Tarbé, od 
tego bowiem zależy, ezy spadek dostanie się jego, 
czy jej krewnym. 

Szkoła polska w Filadelfii, tak gorąco upra- 
gniona przez tamtejszą kolonię polską, otwartą wre- 
szeje została, a kierownictwo jej powierzono nau- 
czycielce, p. H. Kłonieckiej. Zapisalo się na razie 
50 dzieci do tej sakoly, alo wychodzący w Fila: 
delfii tygodnik p. t »Patryota* sądzi, ae liczba 
uczniów i uezennić wkrótce wzrośnie. Równocześnie 
powstało towarzystwo im. Pułaskiego, które ma na 
cela popieranie materyalne i moralne szkuty pal- 
skiej. 

Telegram cesarza Wilhelma. Cesarz Wilhelm 
wystosował do angielskiego admirała Fishera tele- 
gram z podziękowaniem zu wysłanie dwóch statków 
celem niesienia pomocy załodze rozbitego statku 
niemieckiego „Gneisenau* pod Malagą. „Dziękuję 
Panu — telegrafuje cesarz Wilhelm — za ten czyn, 
który ponownie dowodzi, że marynarze całego świata 
są towarzyszami broni i że krew yęstszą jest niż 
woda*. Wprawdzie przysłowie angielskie jaż dą- 
wno orzekło, Że krew jest gęstszą niż woda, ale 
prawdę tę, zresztą niezupełnie ścisłą. teraz dopiero 
spopularyzował cesarz niemiecki. 

Dia wychodźców. Agenci, werbujacy emigran- 
tów do Argentyny, przedstawiają się, jako pełno- 
moenicy tamtejszego rządu i w ten sposób znajdnją 
łatwiejszy posłąch u naiwnych prostaczków. Nadu- 
życia tych samoawańczych pełnomocników i skargi 
wywiedzionych w pole stały się w ostatnich cza- 
sach tak częstemi, iż konsul argentyński w Wie- 
dnin ogłosił urzedownie, że w Europie rząd repu- 
bliki Argentyny nie ma żadnych pełnomocników i 
agentów. 

Wznoszenie się chmur. W godzinach poran- 
nych chmury wznoszą się nisko nad ziemią, około 
południa zaczynają się wznosić i osiągają najwyż- 
sze położenie między godziną 2 a 3 po południu. 
Angielskie czasopismo „Nature* donosi, Że pod 
Exester dwie stacye naukowe badały wznoszenie 
się chmur i spisywały codziennie spostrzeżenia. 
Otoż lekkie chmury pierzaste (Cirrus) płyną na 
przeciętnej wysokości 12.000 metrów, gdy unjui- 
żej wznoszące się chmury Zbite (Cumulus) osięgają 
zaledwie wysokość 3000 m., a częsta płyną nad 
ziemią w oddaleniu zaledwie 1300 metrów, 


Zmarli. Dymitr Kirkor, słuchacz medycyny uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, zmarł we wtorek wieczorem po 
ciężkiej operacyi. Zmarły przybył do nas z Warszawy, 
gdzie za udziął w demonstracyi na cześć Kilińskiego 
spotkała go relegacya, więzienie, a następnie Zestanie 
do odległego Permu. Na gruncie krakowskim zjednał 
on sobie swą prąwością powszechny szacunek wśród ko- 
legów. 1 

Jozef Chmielewski, naucayciel geminaryum męskie- 
go w Krakowie, zmarł wczoraj w PebDikach, Pogrzeb 
odbędzie się jutro. 
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Piątek 21 Grudnia 1900. 


Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza: Minister sprawie- 
dliwości zamianował adjunktami sądowymi auskultan- 
tów: Eustacbego Jurczyńskiego dla Nowego Sioła, dra 
Władysława Senteka dla Ottynii, Kazimierza Dobru- 
ckiego dla Delatyna, Aitala Witoszyńskiego dla okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Jana Rybaczka 
dla Mikuliniec, Ludwika Langera dla Rudek. Jana Ba- 
jorka dlu Brzozowa, dra Ozyasza Reizesa dla Starego 
Sambora, dra Maryana Wawrzkowicza dla Rawy, dra 
Juliusza Łapuszańskiego dla Łopatyna, Karola Kowal- 
skiego dla Mielnic, dra Leona Rudnickiego dla Bucza- 
cza, Kazimierza Mikułę dla Kosowa, Władysława Me- 
dyńskiego dla Radziechowa, Juliana Wełyczka dla Mo- 
denic, Maryana Bobrowskiego dla Kozowej, Józefa Schol- 
za dla Przemyślan, dra Włodzimierza W erhanowskiego 
dla Podwopoczysk, Włodzimierza Gwozdowicza dla Bełz- 
ca, dra Arnolda Lehmana dla Kimpolunga, dra Ludwi- 
ka Roehra dla Monasterzysk, Ryszarda Porasa dla Dor- 
ny, Jaua Nikischa dła Brodów, Wolfa Żarkowera dla 
Grzymałowa, Huga Weissa dla okręgu lwowskiego Wyz- 
szago sądu krajowego. Eustachego Wesołowskiego dla 
Bohorodczan. dra Karola Barascha dla Seretn, Tadeusza 
Malawskiego dla Dynowa, Jonasza Wiesenberga dla 
Kulikowa i Aleksaodra Friedla dia Kopyczyniec. 


Stypennyum dla rękodzielników. Wydział krajowy roz- 
pisuje konkurs na jedno stypendyum w kwocie ośmiu- 
set (800) koron z fundacyi Wystawy krajowej rolniczej 
i przemysłowej we Lwowie z roku 1877, przeznaczonej 
dła rzemieślników i przemysłowców, którzy zawodowo 
już w kraju wykształceni wiedzę swą i naukę uzupel- 
penić pragną. Na podstawie listu fundacyjnego Wydział 
krajowy postanowił nadać tym razem jedno. srypendyum 
stelmachowi (kułodziejowi). Nadane atypendyum pobie- 
rane będzie przez rok jeden, może być jednak pozosta- 
wione na czas dłuższy. najdłużej na trzy lata, jeżeliby 
wydoskonalenie się w zawodzie przez stypendystę wy- 
branym wymagało dłaższego pohrtu zu uranicą. Kan- 
dydaci, ubiegejący sie 0 to stypendyum, winni najdalej 
do końca stycznia 1901 r. wnieść podania do Wydziału 
krajowego i dołączyć do nich: metrykę, świadectwo mo- 
ralności, świadectwo ubóstwa i poświadczenie nabytego 
w kraju zawodowego wykształcenia w stopniu powyżej 
wskazanym. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W piątek 21 grudnia: „Faust“ 

W sobotę 22 grudnia: Uroczyste jubileuszowe przed 
stawienie na cześć H. Sienkiewicza: „Zagłoba swatem*. 

W niedzielę 23 grudnia: „Faust“, 

Z kalendarza. W piątek 21 grudnia: Tomasza apo- 
stoła; w sobotę 22 grudnia: Zenona żołnierza i Ho- 
norata; w niedzielę 23 grudnia: Wiktoryi p. męcz. 

Wschód słońca 21 grudnia o godzinie 7 minut 39; 
zachód o godzinie 3 minut 40 Długość dnia godzin 8 


minut 1. i 
Z krakowskiego ohserwatoryum. Dnia 19 grudnia po- 
goda; termometr od — 0:6 doszedł do + 45. Barometr 


wraca do góry. 

Dnia 20 grudnia o godzinie siódmej rano stan baro- 
metru był 749°6 mm., termometru + 24 C. — Wiatr 
zachodni. 


SS aM EL 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 zh. 


Wiadomości nankowe, literackie | artystyczne. 


— „Poradnik językowy”. Pod tym tytułem prof. 
Roman Zawiliński rozpoczął w Krakowie wydawać 
własuym nakładem miesięcznik p. t. „Poradnik ję- 
zykowy“. Bliższe szczegóły podamy wkrótce. 

— „Architekta“ nr 9 nie ustępuje poprzednim 
pod względem bogactwa treści i ilustracyj. Zawiera 
on między innemi dalszy ciąg artyknłu o cerkwi 
wałoskiei wa Lwowie przez p. Zubrzyckiego. Dal- 
szy ciąg bardzo zajmnjgcego studynm pióra p. Za- 
wiejskiego p. t. „Najnowsze prądy w architekturze 
i wpływ ich na szkołę. oraz początek wykładu 
prof. Garyego z Charlottenburgu o ocenieniu do- 
broci betonn. mogĄCy w wysokim stopnin zaintere- 
sować fachowców. Wsród licznych, a pięknych ilu- 
stracyj tego numeru prawdziwy dysonans stanowi 
projekt kościoła parafialnego w Podgórzu. Jak się 
mogła podobna miernota znaleść ma gzpajtach tego 
pisma, tak starannie redagowaneg0. pojąć trndno. 

— Andrzej Niemojewski wykończył świeżo 5- 
aktową baśń dramatyczną z prologiem Pp. t. „Ro- 
kita*. Akcya tego utworu rozgrywa się w piekle j 
na ziemi. a występuje w nim obok głównej postaci 
tytułowej młodego dyabła Rokity: Nija. matka cza- 
rownica, Zły, ojciec Rokity. Krętacz pachołek i 
Krzyna, kochanka Rokity na ziemi w otoczeniu Ca: 
łego personalu piekielnego, wedłng wierzeń ludo- 
wych. „Rokita granym będzie najpierw w teatrze 
lwowskim w początkach Intego. 


———— U See U 


Dział ekonomiczny. 

Z krakewskiego Towarzystwa rolniczego. We 
środę 19 b, m. odbyło się miesięczne posiedzenie 
Komitetu pod przewodnictwem wiceprezesa. p. Ka- 
rola Czecza. Przyjęto do zatwierdzającej wiado- 
mości, że Wydział Tow. ogrodniczego na posiedze- 
niu,* w którem wziął udział sekretarz komitetu, 
zamianował kierownikiem Zakładu sadowniczego p. 
Karola Jakimionka z Warszawy, autora rozprawy 
o „Przyczynach niepłodności drzew owocowych“. 

czono termin przyszłorocznego Walnego zgro- 

nia na Czas między 15 a 24 maja. W po- 

ju z Walnem zgromadzeniem odbędzie się 
0 cie targu roZpłodowego na czerwone bydło, 
oraz wystawa popraWNej trzody chlewnej rasy kra- 
jowej Towarzystwo o8Todnicze postanowiło urządzić 
w tym samym czasie Uroczyste poświęcenie Zakładn 
sadowniczego na Prądniku. 

Postanowiono bezpłatnie ndzielić maszyn mleczar- 
skich spółce w Gdowie, na wezwanie panku krajo- 
wego uchwalono zaproponow2ć kandydatów na cen- 
zorów na Następne trzechlecie. Wysłuchano spra- 
wozdania sekretarza komitetu, dr. Krzyżanowskiego, 
o przeprowadzonych w Wiedniu rokowaniach Związ- 
ku austr. stowarzyszeń rolniczych Z kartelem to- 
masyny i snperfostatu, dotyczacych ustanowienia cen 
sztucznych nawozów nA następną kampanię. Żywą 
łysknsyę wywołała organizącya ndziału księży w za- 
cładanin i kierowaniu spółkami oszczędności i po- 
tyczek, oraz innymi stowarzyszeniami rolniczymi, 
ichwalono dotyczące wnioski hr, Reya, zmierzające 
lo szybszego rozwoju spółek w zachodniej części 
raju. 

W myśl propozycyi sprawozdawcy sekcyi hodo- 
vlanej p. Karola Czecha nehwalona prellminarze 
unduszów hodowlanych na r. 190E Suma ogól- 
yeh wydatków na podniesienie hodowli bydła ro- 
vatego wynosić będzie w roku przyszłym wedle 

reliminarza 61250 koron, na dział trzody chle- 
vnej Przypada w rozchodach 27400. 

Rentę umarzającą (Tilgungsrente) postanowiło 
wypuścić ministerstwo skarbn celem amortyzacyi 
ługów. W pndżecie, który zostanie Radzie państwa, 
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zaraz po jej zebraniu się przedłożony, będzie już 
umieszczona ta nowa renta wspólna. 

Wydział górniczy Rady robotniczej odbędzie ju- 
tro w Wiedniu swoje posiedzenie. Na porządkn 
dziennym obrad znajduje się przeprowadzenie u- 
chwały Rady robotniczej z dnia 11 b. m. w spra- 
wie dochodzeń w okręgu węglowym ostrawsko-kar- 
wińskim. 
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Ostatnie wiadomości. 


— Przeciwko kanclerzowi hr. Bú- 
lowowi, a nawet przeciwko cesarzowi niemie- 
ckiemu, występuje obecnie bardzo gwałtownie 
osławiony „Związek wszechniemiecki*. Kampa- 
nia prasowa toczy się na całej linii, a przy- 
stąpiły do niej także pisma frondy bismarkow- 
skiej i skrajnych agraryuszów. Dla Biiłowa 
obmyślili już nawet jego przeciwnicy nazwisko: 
„Caprivi II“. Asumpt do tej kampanii dało 
nieprzyjęcie Krügera przez cesarza Wilhelma, 
a przy tym ogniu boerskim pieką swoje pie- 
czenie rozmaite niezadowolone osobistości i za- 
wiedzione stronnictwa. Nawet urzędnicy ogła- 
szają w prasie listy, w których dają w sposób 
niedwuznaczny wyraz swoim uczuciom. I tak 
pewien urzędnik, n. b. państwowy, zaznaczyw- 
szy, że wszyscy urzędnicy są tego Samego 
zdania. co on, pisze pomiędzy innemi: „Gdyby 
pan kanclerz Rzeszy mógł usłyszeć, co sie 
mówi pomiędzy nami. Padają takie słowa: „Nie 
słucha się już narodu niemieckiego“, albo: 
„Wszystko wskazuje na to, że cesarz upra- 
wia politykę familijną*, albo: „Niemcy 
pełnią wobec Anglii służbę pachołka, który za 
25 fenigów zdradza plemię pobratymcze*. Mó- 
wimy to jako patryoci, urzędnicy pań- 
stwowi, którzy monarchicznie czują, myślą 
i działają“. 


— Sprawy macedońskie. Co dopiero 
sądy rumuńskie załatwiły się z kilku bułgar- 
sko-macedońskimi fanatykami, a teraz znów 
donoszą z Aten, że poseł Dragumis zawiadomił 
Izbę, iż lekarz greckiego pochodzenia, dr Sak- 
kelaroin, został zamordowany przez Bułgarów 
w Sałonice. Wyraził się on przytem w nader 
ostry sposób o postępowaniu Bulgaryl 1 zapy- 
tał, jakie kroki zamierza poczynić rząd dla 
obrony interesów greckich w Macedonii. 

Kilka zaś dni temu w Izbie greckiej oma- 
wiano stosunki macedońskie z powodu inter- 
pelacyi, wniesionej przeż byłego ministra ma- 
rynarki Lewidisa. Interpelant zaznaczył wów- 
czas, że „Grecya i Turcya powinny razem wy- 
stąpić przeciw wspólnemu i potężnemu wrogo- 
wi*. Tym wrogiem — jak łatwo się domyślić — 
sa Bułgarowie macedońscy. a’. 

Prezydent ministrów Theodokis nie dat ja- 
snej odpowiedzi, lecz ponieważ kilku mowców 
bardzo ostro występowało przeciw Słowianom 
na półwyspie Bałkańskim — zaznaczył, że Gre- 
cya ma zobowiązania wdzięczności. wobec kilku 
państw (między innemi Rosyi). a więc nie mo- 
że przyjąć za swój programu Lewidisa. 

Jeden z posłów uderzał gwałtownie na po- 
stępowanie Bułgarów w Macedonii i nazwał 
ich „narodem morderców". — Przeciw temu 
wyrażeniu zastrzegł się natychmiast prezydent 
ministrów. biorae w obrone Bnłgarów, jako na- 
ród, przed wybrykami należących do niego je- 
dnostek, 


| Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 20 grndnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej prezydent * dr Małachowski uczcił 
w przemowie pamięć $. p. Karola Pieniążka, wice- 
prezydenta Rady miasta Krakowa. Następnie prof. 
Ciesielski złożył sprawozdanie z swych czyn- 
ności jako delegat Rady miejskiej do Rady szkol- 
nej krajowej. 

Prof. Soleski w dłuższem przemówieniu sze- 
regiem faktów wykazywał, Ze prof. Ciesielski za 
mało starał się w Radzie szkolnej o sprawy, doty- 
czące szkolnictwa w naszem mieście. Między inne- 
mi zarzucał mu, że popierał niekorzystne przedło- 
żenie rządowe co do emeryturyi dla nanczycieli 
szkół ludowych, żę obarczony wieln czynnościami 
za mało obznajamiał gie ze stosnnkami szkolnemi 
i nie nie zrobił tak dla nauczycieli, jakoteż dla 
szkół. Szereg tych zarzntów zukończył wyrażeniem 
przypuszczenia, Że Sprawozdanie prof. Ciesielskiego 
z delegatnry W Radzie szkolkej krajowej jest w je- 
go Życin z pewnoscią Ostatniem. 

Prof. Ciesielski zasłaniał się przed zarzutami 
tem, że zawsze szedł w myśl nchwał Rady miej- 
skiej. 

Sprawozdanie prof. Ciesielskiego Rada przyjęła 
do wiadomości, w milczeniu, ponieważ zaś na sali 
było już tylko kilkunastn radnych, a pora była spó- 
gniona — prezydent zamknął posiedzenie. 


Wiedeń, 20 grudnia. Arcybiskup lwowski ks. 
Bilezewski, metropolita lwowski ks, Sze- 
ptyeki i biskup przemyski ks. Pelezar ZO- 
stali dziś zaprzysiężeni przez Cesarza. 

Wioden, 20 grudnia. Cesarz udaje się w po- 
niedziałek do Wallsee, gdzie przepedzi święta. 

Wieden, 20 grnduia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu rady generalnej Banku austro-Weglerskiego 
zestawiono w przybliżeniu zyski, osiągnięte w 
roku bieżącym. Dywidenda wynosić będzie 78 
koron (w roku ubiegłym 104 koron). 

Wieden, 20 grudnia. „Wiener Allg. Ztg“ do- 
nosi. jakoby hr. Woroncow-Daszkow zamiano- 
wany został generał-gubernatorem warszaW- 
skim. 

Wiedeń, 20 grudnia. Do „Polit. Corresp.“ 
donoszą, że rekonwalescencya cara Mikołaja 
szybko postępuje. Za dwa tygodnie car powró- 
cić ma do Carskiego Sioła; narazie niema mo- 
wy o wyjeździe cara i carowej za granicę. 

Monachium, 20 grudnia. Zmarł tu znany ma- 
larz, prof. Edward Ille, były redaktor artysty- 
czny „Fliegende Blaetter“. 

Szpandawa. 20 grudnia. Niedaleko magazy- 
nów prochu w Niederneuendorf zastrzelił żoł- 
nierz, stojący na posterunku swego kolege, 
który z żartów zakradal się pod budkę żołnie- 
rza, chcąc go przestraszyć. 

Poczdam, 20 grudnia. Radca komercyalny 


dyrektor pruskiego Banku hipotecznego, został 
dziś uwięziony na żądanie prokuratoryi w Ber- 
linie. 

Kiel, 20 grudnia. Wielką sensacyę sprawiło 
tu aresztowanie porucznika Buterlinga ze 
statku „Otter“, który miał dopuścić się sprze- 
niewierzenia, 

Stuttgart, 20 grudnia. Kanclerz hr. Bülow 
został na tutejszym dworze bardzo serdecznie 
przyjęty. 

Paryż, 20 grudnia. Generał Godard został za- 
mianowany komendantem VIII korpusu. 

Paryż, 20 grudnia. List majora Cuignet'a w 
sprawie rzekomych fałszerstw, popełnionych 
w ministerstwie wojny. a mających związek 
z aferą Dreyfusa, posłużył prasie nacyonalisty- 
cznej jako środek agitacyjny. Prasa ta powo- 
łuje się na protokół. podpisany przez przedsta- 
wicieli ministerstwa wojny, geuerała Chamoin'a 
i majora Cuignet'a, z wykluczeniem zastępcy 
ministerstwa spraw zagranicznych Paléologue'a, 
w którym to protokole wyrażoną jest wątpli- 
wość co do autentyczności depeszy Panizzar- 
di'ego. Rada ministrów ma przeciwko majorowi 
Cuignet'owi wdrożyć śledztwo dyscyplinarne. 

Łondyn, 20 grudnia. Donoszą tu z Hagi, 
że prezydent Kriiger pod wpływem rozmów 
ze znanym apostołem pokoju i przyjacielem 
Boerów, angielskim publicystą, W. T. Stea- 
d’em, postanowił udać się do Londynu. aby 
porozumieć się osobiście z tamtejszymi przyja- 
ciółmi sprawy boérskiej. 

Londyn, 20 grudnia. Z Port Said donoszą tu, 
że pancernik holenderski „Gelderland“ (ten 
sam, na którym prezydent Kriiger odbył po- 
dróż z Lourengo-Marques do Marsylii) zderzył 
się w drodze z Algieru do Indyj wschodnich 
z angielskim statkiem „Peterston*. Oba statki 
zostały silnie uszkodzone. 

Madryt, 20 grudnia. Senat przyjął większo- 
ścią głosów orędzie królewskie, zawiadamia- 
jące go o zaślubinach księżniczki Asturyi z sy- 
nem hr. Caserty. Senatorowie liberalni głoso- 
wali przeciw przyjęciu orędzia. do wiadomości. 

Berno, 20 grudnia. Na posiedzeniu Rady na- 
rodowej członek Rady związkowej Deucher, 
szef departamentu przemysłowego, oświadczył, 
że Szwajcarya w stosownym czasie poczyni 
kroki u rządów państw przemysłowych dla u- 
tworzenia międzynarodowego biura dla ochrony 
robotników. 

Cetynia, 20 grudnia. Wczoraj w rezydencji 
książęcej zebrali się przedstawiciele ciała dy- 
plomatycznego, akredytowani przy dworze czar- 
nogórskim, przedstawiciele najwyższych władz 
czarnogórskich, oraz cała rodzina książęca, aby 
księciu Nikicie złożyć życzenia, z powodu je- 
go imienin. Jeden z obecnych senatorów czar- 
nogórskich miał przemowę do księcia i prosił 
go, aby zechciał w nagrodę za swoje znakomi- 
te czterdziestoletnie rządy przyjąć tytuł „kró- 
lewskiej Wysokości* na znak wdzięczności 
od swych poddanych. 

Książę podziękował za ten dowód patryoty- 
zmu i zgodził się na przyjęcie tytułu. 

Petersburg, 20 grudnia. Urzędowa „Finland- 
skaja Gazieta* ogłosiła przepisy. tyczące się 
tymczasowego ograniczenia swobody zwoływa- 
nia zgromadzeń i wieców w Finlandyi. 


Z Sejmu Krajowego. 

Lwów, 20 grudnia. Wczoraj po południu ob- 
radowała komisya budżetowa pod przewodni- 
ctwem hr. Kazimierza Badeniego. Sprawę pro- 
wizoryum budżetowego referował hr. Andrzej 
Potocki. Komisya zaproponuje, ażeby Sejm u- 
chwalił prowizoryum budżetowe nie na kwar- 
tat, lecz na pół roku. Rzeczywiście refe- 
rent domagał się tego i komisya wniosek przy- 
jęła wraz z żądaniem do rządu, aby Sejm 
zwołany zostął jeszcze przed Radą państwa, 
t. j. na styczeń r. p. 

Dalej przyjęła komisya budżetowa wnioski, 
proponowane przez Wydział krajowy, t. j. 0- 
znaczyła wysokość dodatku do państwowego 
podatku gruntowego, domowo-czynszowego, do- 
mowo-klasowego i do 50j, podatku od wolnych 
domów, na 65 hal. od każdej korony całej na- 
leżytości tych podatków. 

Z kołei komisya budżetowa przyjęła cały 
rządowy projekt wódczauy (ref. p. Abrahamo- 
wicz) z wezwaniem do Wydziału krajowego, 
aby przedłożył dalszy plan akcyi finasowej. 

Wreszcie komisya budżetowa przyjęła bez 
zmiany wnioski Wydziału krajowego w spra- 
wie klęsk elementarnych (ref. p. Scipio), oraz 
co do zaciągnięcia pożyczki hipotecznej na do- 
bra Dublany (ref. ks. Lubomirski). 


Ruch wyborczy. 

Bielak, 20 grudnia. W niedzielę odbędzie się 
zebranie mężów zaufania niemieckiej partyi lu- 
dowej w sprawie kandydatury do Rady pań- 
stwa dra Steinwendera. Wiadomość, że 
Steinwender w konsekwencyi procesu w Sale- 
burgu złożył mandat do Sejmn, nie potwierdza 
się. 
Praga, 20 grndnia. „Hlas Naroda“ donosi, że 
manifest czeskiej szlachty feudalnej zawierać 
będzie ustęp o prawie państwowem czeskiem, 
i drugi, który potepi obstrukcye czeską. 

Sejmy. 

Wiedeń, 20 grudnia. Sejmy śląski i salebur- 
ski przyjęły projekt rządowy o dodatkn do po- 
datku od wódki bez zmiany. 

Insbruk, 20 grudnia. Sejm przekazał ustawę 
0 dodatku do podatku spirytusowego komisyi 
bndżetowej, po odrzuceniu odraczającego wnio- 
sku, postawionego przez Włochów. 

Praga, 20 grudnia. Komisya budżetowa Sej- 
mu uchwaliła prowizoryum budżetowe do 30 
kwietnia 1901, pobór 55 procentowego podatku 
krajowego i przyjęła wniosek, aby wydano 4 
miliony koron na czasowe podwyższenie płac 
nauczycieli, najniższych klas płacy z tym je: 
dnakowoż warunkiem, że opłaty krajowe za spi- 
rytus staną się ustawą. 

Praga, 20 grudnia. Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego, zabrał dziś w Sejmie głos 
namiestnik Coudenhove i złożył oświadczenie, 
że — z powodu odrzucenia w Sejmie dalmatyń- 
skim — przedłożenie to o dodatkach do poda- 
tków od wódki stało się bezprzedmiotowem. 

Opawa, 20 grudnia. Sejm przyjął wniosek, 
aby w razie upadku akcyi sanacyjnej finansów 
krajowych zapomocą dodatku do podatku od 
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wódki, prosić rząd o wniesienie zaraz po ze- 
braniu się Rady państwa projektu ustawy ce- 
lem sanacyi finansów krajowych. Po uchwale- 
niu prowizoryum budżetowego na r. 1901 Sejm 
został odroczonym. 


Wojna w Afryce południowej. 

Londyn, 20 grudnia. „Daily Mail* ogłasza 
listy prywatne z Kapsztadn, wedle których 
sytuacya w Kolonii Przylądkowej 
jest groźna. Boerowie doznają pomocy od 
kolonistów holenderskiego pochodzenia a siły 
wojsk angielskich są niewystarczające. 

Londyn, 20 grudnia. Dzienniki tutejsze do- 
noszą z Johannesburga, że Boćrowie rozstrze- 
lali za zdradę jednego ze znacznych swych do- 
wódców, Łukasza Meyera. 

Bruksela, 20 grudnia. Bawiący tu kapitan 
angielski. Lord, który świeżo powrócił z placu 
boju w Afryce południowej, twierdzi, że cho- 
ciaż Anglicy posiadają w teatrze wojny armię. 
liczącą 300.000 ludzi, nie walczy jednak z niej 
więcej rzeczywiście, jak 20.000. Wojna — jego 
zdaniem — przeciągnie się w nieskończoność. 
bo życzą sobie tego oficerowie angielscy, po- 
bierający w polu żołd potrójny. Są oni przy- 
tem tak ostrożni, że jeżeli tylko z jakiegoś od- 
działu zginie kilku szeregowców, to dwa razy 
tylu oficerów melduje się jako niezdolnych na- 
razie do pełnienia służby. 


Zawierucha chińska. 


Londyn, 20 grudnia. Z Pekinu donoszą tu. 
że wczoraj zgodzili się ostatecznie posłowie na 
treść noty, która będzie wysłana do rządu chiń- 
skiego, i to w duchu propozycyj angielskich. 

Londyn, 20 grudnia. Posłowie zgodzili się na 
propozycyę angielską, aby we wstępie noty, 
która będzie do rządu chińskiego wysłaną. skre- 
ślono słowo „irróvocable* a natomiast, aby za- 
powiedziano, że mocarstwa dotąd nie opuszczą 
Pekinu i prowineyi Peczyli, dopóki Chiny nie 
spełnią ich zadań. 

Nowy Jork, 20 grudnia. Z Pekinu donoszą. 
że hr. Waldersee oddał poszczególnym kon- 
tyngentom wojsk sprzymierzonych dozór nad 
okolicami stolicy, — Dalej zaś zawiadomił do- 
wódców tych kontyngentów. iż doszła go wia- 
domość, że silny oddział wojsk chińskich, pod 
dowództwem gen. Ma, znajduje się w półno- 
enych okolicach prowincyi Szansi, inny zaś 
oddział stoi ua południu tejże prowincyi. 

Nie należy wprawdzie spodziewać się w cią- 
gu zimy rozpoczęcia kroków wojennych ze stro- 
ny Chińczyków, gdyby jednak wojska sprzy- 
mierzone były bezczynne przez czas dłuższy, 
to zaczęłyby zbierać się bandy rozbójników i 
bokserów. Hr. Waldersee wzywa zatem ich do- 
wódców do wysyłania licznych i silnych pa- 
troli do powierzonych sobie okolic. 


Po zamknięciu numeru. 


Lwów, 20 grudnia. Delegatem lwowskim na 
jubileusz Sienkiewicza będzie prof. dr. Bołoz- 
Antoniewicz, który już wyjechał do Warszawy. 

W tej chwili odbyć się miał pojedynek z po- 
wodu znanego zajścia teatralnego. Wynik je- 
dnak jeszcze niewiadomy. 

Związek naukowo-literacki przeznaczył 800 
koron, uzyskanych z wieczorku sienkiewiczow- 
skiego, na konkurs literacki imienia Sienkie- 
wicza 


Z komisyi i klubów sejmowych. 


Lwów, 20 grudnia. O posiedzeniu komisyi 
budżetowej zauważyć należy, że wniosek o 3 
miesięczne prowizoryum. zgodne z wnioskiem 
Wydziału krajowego postawił p. Romanowicz. 
Za wnioskiem tym jednak głosowali tylko pp. 
Gołdmann, Potoczek, Małachowski i Skałkowski. 
Przeszedł natomiast wniosek o 6 miesięczne 
prowizoryum. 

Co do przedłożenia wódczanego. to jedni są 
zdania, że namiestnik złoży jutro takie oświad- 
czenie, jak hr. Coudenhove w Pradze. iż spra- 
wa po uchwale w Zadarze jest bezprzedmioto- 
wą. Inni sądzą, że mimo znanego komunikatu 
„W. Abendpost“ Sejm galicyjski iinae, uchwa- 
lą tę sprawę, która nie jest stracena. 


Wybory z III kuryi. 
Wybory z miasta Krakowa. 


Z pozdzieranych plakatów wiszą strzępy; 
walka wyborcza się kończy, Pod ratuszem roj- 
no i gwarno, — ale porządku nikt nie zakłóca, 
ku wielkiemu utrapieniu p. Tomkowicza i jego 
przyjaciół, którzy nie mogą straszyć wyborców 
żołnierzami!... 

Od samego rana napływ wyborców był silny. 
Ponieważ w sześciu salach odbywa się głoso- 
wanie, więc natłoku nie ma, ale też głosowanie 
odbywa się ciągle, bezustannie. 

Jakie szanse mają kandydaci, to zagadka, 
którą dopiero skrutynium między godziną 5 a 8 
rozwiąże. Ponieważ wielu wyborców, jak nas 
zapewniają, głosuje „niepolityeznie“, a więc 
tworzy kombinacye: „Rotter-Zieleniew- 
ski“, albo znowu „Rotter-Jordan“ 
więc możliwem jest, że przy pierwszych wybo- 
rach wyjdzie jeden tylko kandydat, — jak my 
przypuszczamy, Rotter. Zdaje się, że jest to 
w tej chwili najsilniejszy kandydat. Wybór 
ściślejszy odbyłby się jutro, — gdyby tego po- 
trzeba zaszła, — między drem Weiglem z je- 
dnej a p. Ziełeniewskim łub Jordanem z dru- 
giej strony. 

Agitacya ze strony konserwatywnej jest nad- 
zwyczaj silna, presya niesłychana, zwłaszcza 


ua... Kazmierzu, któremu ostatnie westchnienie | 


przesłał wczoraj „Czas“. Agitatorzy stańczy- 
Kowscy obchodzą wszystkich kupców i rzemieśl- 
ników i w natrętny sposób narzucają im kan- 
dydatury dra Jordana i Zieleniewskiego. 

Przyjaciół i zwolenników demokratycznego 
strounictwa wzywamy, aby w razie zarządzenia 
wyborów ściślejszych nie usuwali się 
od głosowania, a głos swoj oddali na kandyda- 
ta demokratycznego. 

W dodatku wieczornym, który wydamy dzi- 
siaj między 9 a 10, znajdą czytelnicy wynik 
wyborów. 

0 godzinie 3 minut 45 liczba głosujących 
przedstawia się jak następuje: 
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zmniejszył. ale i tak wyborcy tłumnie jeszcze 
spieszą do urny. 

Lwów, 20 grudnia. Przebieg głosowania do- 
tychczas spokojny. Walka plakatowa i agitacya 
odbywa się jak zwykle. Presva kahalna i ma- 
gistracka za Piętakiem i Dulębą niesłychana. 
Takich nadużyć, jakie się tego roku dzieją. 
nigdy jeszcze. we Lwowie nie było. Do tej po- 
ry (godz. 4 popołudniu) głosowało 3090. 

Złoczów, 20 grudnia. Głosowało tu ogółem 
348 wyborców, Z tego dr Byk otrzymał 340. 
dr R. Landau 8. 

Brody. 20 grudnia. Na 506 głosujących dr 
Byk otrzymał tu 500 głosów, dr Landau 8. — 
Razem dr Byk w obu miastach 840 głosów. 
dr Landau 14. Wybrany posłem dr Byk. 

Brzeżany, 20 grudnia. Dr Ćwikliński 592 
Daniłowicz. Rusin 17. 2 kartki próżne. Z Tar- 
nopola wynik jeszcze niewiadomy. 

Sniatyn, 20 grudnia. Dyr. N. Seinfeld 218. 
dr Schorr. socyalista 283, rozstrzelonych 7. Za- 
decyduje o wyborze Kołomyja. 

Stryj, 20 grudnia. Głosujących 614. Dr Rosz- 
kowski 447, Tomasz Krasiński. Rusin 166. - 
Zdaje się że i w innych miastach tego okręgu 
będzie tensam stosunek. 

Tarnów, 20 grudnia. Wybory odbywają się 
wśród niesłychanej presyi za dr Stojałowskim. 
Agitacyjnego lokalu dra Rutowskiego pilnuje 
żandarmerya, a co chwila zwiedzają go urzęd- 
nicy, urządzając rewizye. 

Bochnia, 20 grudnia. Otrzymali głosów: dr 
Rutowski 213, dr Stajałowski 372. 

Stanisławów, 20 grudnia. Do Tyśmienicy ode- 
szłi dragoni, z powodu krwawych bójek, sta- 
czanych przez handlarzy nierogacizną. agitują- 
cych ‘za Stwiertnią, z przeciwnikami. — Tu- 
taj. wskutek bójek ulicznych, patroluje żandar- 
merya. 

Stanisławaw, 20 grudnia. Znaczną większość 
tutaj i w Tyśmienicy ma Stwierinia. Wybór 
Stwiertni pewny 

Tyśmienica, 20go grudnia. Głosowało 660. 
Stwiertnia otrzymał 523. Cieński 36. 
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Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca: 
Miohał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artyknły w tym dziale nie pochodźą od 
Redakcyi) 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo- 
lesnego reumatyzmn w krzyżach. w członkach 
i stawach. podagry nacierania Molla wódką 
francuską i solą wywierają zbawienny skutek. 
Cena flaszki 1 korona 80 gr. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz c. i k dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchiauben N. 9. Uprasza się w składach ma- 
teryałów, w aptekach i handluch żądać wyrażnie 
wytworów Molla z znakiem ochronnym i pod- 
pisem. Główne składy w Galicyi znajdują się a 
firm, podanych w ogłoszeniu na ostatniej Stronie. 


Woda krościeńska 


zqarój Stefana 
szczawa alkayczno-stona działą znakomi- 
cie w. kc*rra:? gardła, oskrzeli i płuc, 
oraz w influency. 
i)o nabycia w aptekach. drogueryach i skła- 
dach wód mineralnych. 2412 2 0 


Do niniejszego uumeru dołączony jest dla czę- 
ści P. T. Prenumeratorów zamiejscowych kata- 
log księgarni D. E. Friedleina w Krakowie, 
obejmujący wielką ilość dzieł rozmaite} treści. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 30 grudnia 1901. 
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NOWA REFORMA. 


Dopiero co wydane album p. t. 


Krzyżacy 


składające się z dwunastu rysunków 
St. Batowskiego, 


otrzymała i poleca 


Księgarnia D. E. Friedleina 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 11, 


Egzemplarz broszurowany 2 złr. 5U ct. 
na kartonach w ozdobnej 
teczce 4 złr. 


y 


Na przesyłkę pocztą należy doliczyć 


25 centów. 2421 1 13 


Podziekowanie. 


, Wszystkim, którzy przyczynili się 
do mego wyboru, oraz Wszystkim tym, 
od których odbieram obecnie życzenia. 
nie mogąc każdemu osobiście złożyć po- 
dziękowania — tą drogą składam pu- 
blicznie podziękowanie staropolskiem : 
„Bóg zapłać”, zapewniając zarazem. 
iż zaufania we mnie położonego nie 
zawiodę. 2417 


Jan Wojtyga. 


ID» nabycia we Lwowie korzy- 
utny interes w śródmieściu: 
Handel korzenny i delikatesów, połaczony 
z duża trafika i restauracya o 4-ch salach, 
istniejący 25 lat. Roczny dochód brutto 
12.000 złr. Potrzeba gotówki 7.000 złr. — 
Bliższa wiadomość we Lwowie przy nlicy 
Grottgera Nr. 3 pod lit. F. R. 2419 1 2 


Piątek, Ż1 Grudnia 1900. 


Miły gwiazdkowy podarek. 
W dzień Bożego Narodzenie 


Kolędy na fortepian i do śpiewu 
ułożył 2358 8 10 
Franciszek Urbanski. 

Część 1. Muzyka, str. 80. Część II. Słowa, str. 86. 
Ozdobna, w kilku kolorach litografow. okładka. 
Cena złr. 1:50, w opr. kartonowej złr. 1:80. 
Niniejszy zbiór kolęd jest jedynym w swym 
rodzaju i najbogatszym co do muzyki i pieśni. 
Zawiera 56 melodyj, oraz 69 kolęd. 

Do nabycia w każdej księgarni. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej 
we Lwowie, pl. Maryacki 11. 


NA ŚWIĘTA. 
Najtańsza 1 najlepsza książka kucharska 


36 obiadów — dokładna książka 

kucharska (zawiera wszystkie 
działy. zatem i pieczenie ciast, legu- 
min, konfitury i t. d.) przez Gruszecką, 

w oprawie 1 złr. y 

Do nabycia we wszystkich ksiegar- 
niach. Nadsylajacy za przekazem po- 
cztowym 1 złr. 10 ct. otrzyma dziełko 
powyższe z Księgarni nakład. J. M. 
Himmelblaua w Krakowie. 2884 3 3 


| MIÓD DĘSEROWY 


j j ieki l bla- 
kuracyjny, z własnej pasieki, w 5 klgr. 
szankach starannie opakowany, po 2 złr. 90 ct. 
wysyła za zaliczka: Winkler i Dresler, 
J Strusów (Galicya). 2347 5 6 


Fabryka wyrobów masarskich 
Franciszka Zychowicza i Spółki 


w Podgórzu, ulica Kalwaryjska, 


poleca P. T. Publiczności sławne szynki pragskie, kiełbasy krakowskie krajane, 
siekane i poledwicowe, salcesony, wedzonke, poledwice, sadło, słoninę, wogóle 
wszystko, co wchodzi w zakres masarstwa, pierwszej jakości i po cenach umiar- 
kowanych. Zamówienia na prowincyę wysyła odwrotnie za pobraniem pocztowem, 
Dwa razy dziennie świeże wędliny. 2346 4 6 


„Louvre“ 


KRAKÓW, RYNEK L. 41, LINIA A—B, 
zaprasza P. T. Publiczność do łaskawego przeglądnięcia wystawy 
gwiazdkowej, urządzonej z wszelkiego rodzaju Zabawek, 
Lalek, Towarów galanteryjnych oraz Towarów modnych 
męskich. 


BER Ceny najniższe i bez konkurencyi na każdym 
przedmiocie są uwidocznione. > 2374 6 11 


Jan Ihnatowicz 


poleca 


swyśmienite mydła toaletowe% 


wyszczególnione dziesięcioma medalami zasługi i trzema dyplomami 


honorowemi. 
Mydło do golenia brody 50 h twarzy przywraca świeżość | Mydło Venus, oprócz nader 
Mydło migdałowe, bardzo de-| i białość, K. 1°20. przyjemnego zapachu, po- 


likatne. 40 h siada nieocenione własności 


Licytacya dobrowolna 


ruchomości, powozów, koni, uprzęży, 

sanek itp.. z powodu przesiedlenia się |; 
właściciela odbędzie się w Myślenicach 
31 grudnia b. r. tj. w poniedziałek o 
godz. 11, Rynek, róg ul. Bocheńskiej. 
2492 1 2 


M ydło 


czeremchowe 


najlepsze ze wszystkich dotych- 
czas znanych mydeł toaletow.; 
udelikatnia cerę. usuwa piegi, 
liszaje. plamy i wszelkie wy- 

rzuty skórne. 2087 8 0 


Krakowskie 


Towarzystwo Zaliczkowe 
UrzędnikóW 


przyjmuje wkładki na oszczę- 


Główny skład w aptece pod 
„Złotą głową* M. Pronia 
w Krakowie, Rynek gł. 13. 


| Mydło grysikowe, wybiela i wy- 
delikatnia skórę, 80 h. 

Mydło żółtkowe (jajeczne), z 
zapachem werbewowym — 
bardzo dobre i przyjemne 
w użyciu, 60 h. 

Mydło ziołowe, otrzymuje się 
z ziół aromatycznych, łago- 
dzące i uzdrawiająco wpły- 
wa na skórę, 50 h. 

Mydło pizmowe, posiada bar- 

= dzo przyjemny pizmowy za- 
pach, 60 h. 

Mydło paczulowe, przyjemnej 
woni, bardzo poszukiwane. 
60 h. 

Mydło oliwne, dla niemowląt, 
nadzwyczaj delikatne, 72 h. 

Mydło z igieł sosnowych, przy- 
jemne w uzyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów 
i wyrzutów, 60 h. 


| Mydło hygieniczne, odznaczają- 


ce się olejkowatością. nad- 
zwyczaj delikatne i spe- 
cyalnie zastosowane do twa- 
WAT kla 

Mydło ryżowe, używane do 
wydelikacenia i wybielenia 
skóry na twarzy, K. 1:20. 

Mydło glicerynowe, białe, la- 
two się pieniące, wybornie 
oczyszcza skórę i chroni od 
wyprysków, 60 h. 

Mydło glicerynowe , przeźro- 
czyste, zawiera 350%, CZy- 
stej gliceryny, znakomicie 
wpływa na naskórek, 20, 
40 i 50 h. 

Mydło glicerynowe, płynne we 
flaszeczkach, oczyszcza skó- 
rę od pryszczy, trądzików. 
liszajów, flaszka 80 h. 


odmładzające i npiększające 
kawałek 2 K. 


Mydło księżniczek, znakomite 
do twarzy, kawałek 1 K. 
20 h. 


Mydło liliowe. Doświadczenie 
okazało, że mydło wyra- 
biane z soku lilii odznacza 
się szczególnemi własno- 
Ściami, bardzo korzystnie 
wpływa na skórę, wybiela 
i wydelikaca twarz, usuwa 
zgrubiały i pomarszczony 
naskórek, przez co twarz 
nabiera świeżości, delika- 
tności i przejrzystości. — 
Cena K. 1:60. 


Mydło salatowe, znakomicie 
wpływa na skórę, chroni 
od wszelkich zmarszczek i 

kawałek 1 K. 


!!MIOD PSZCZELNY !! 


tegoroczny, prawdziwy, w 5-kilogr: puszkach 
po kor. 650 franco, posyła za pobraniem po- 
cztowem J. Menezer w Mikulińcach. 2404 4 5 
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Brázay'a 
wódka 
francuska 


od 35 lat znana. 
Niezbędny srodek domowy, 


Dostać można w aptekach i drogueryach 
i we wszystkich przedniejszych handlach 
Veit. 1 K, but. K. 1:80 
Wyborna do nacierania przeciw zaziębieniu, 
gośćcowi, reumatyzmowi, do pielęgnowania 
zębów i ust, i w wielu innych wypadkach we- 

dług wskazówki użycia. 2912 5 10 
Brazay'a alcchol de Menthe, najlepszy 
destylat miętowy 2 korony. 


L. 1015 /pr. 


10.000 złr. taniej kosztów, 


sprzedam dom 2-piętrowy narożny przy ul. Sie- 
miradzkiego 9, dobrze zbudowany, 5 lat wolny 
od podatku, za 33'000 złr. Na hipotece może 
pozostać suma 21.400 złr. Tamże jest sklep do 
wynajęcia. Wiadomość na miejscu, 2409 2 3 


u 


Mieszkani | 
przy ul. Kolejowej pod L. 18, na parterze, 
składające się z 6-ciu pokoi, kuchni, strychu. 
2 lub 3 piwnic, z ogrodem dużym, przydatne 
na restauracyę lub zakład przemysłowy, jest 
do wynajecia cd Igc kwietnia 1961 r. 
Bliższa wiadomość u administratora domu. 

2387 25 


EKCYJ TANCOW 


UDZIELA 1948 4 4 


KAROL KOWALSKI 


Krakowie, ul. Garbarska 7 


delikatna, biała, rumiana cera, 
jakotez twarz bez piegów i nie- 
czystości skór., a więc używać 


Bergmann’a 
mydła liliowego 
wyrobu Bergmann’a i Spółki 


w Dreźnie i Tetschen n,Ł. 
(Znak ochronny: „Dwaj górnicy”). 
Po 40 ct. za kawałek mają 

na składzie: 981 35 40 

w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 

= W. Redyk, = 
K. Wiszniewski , 
E. Heller, 
F. Gralewski, 
L. Rosenberg, 
K. Jahr, 5 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Fronez, „ 
F. Zopoth i Sp., „ 
J. Wiśniewski, , 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
St. Ruznowski, 
M Rud. Herliczka; 
w BOCHNI: Jan Michnik; 
w N. SĄCZU: 


2400 3 3 


m dność na 5’, — aw razie 
rocznego war FPlzenia na 
Bliższych wyjaśnień udziela 
Dyrekcya , ulica Grodzka. 
gmach Sądu krajowego. 2418 1 3 


P: złożeniu koncesyi przez p. Kra- 
sickiego, Wysokie c. k, Namie- 
stmctwo udzieliło mi w jego miejsce 
zezwolenia na otwarcie Biura pesre- 
dnictwa pracy w Jarosławiu. — 
Dostarczam więc robotników w' kraju 
1 państwie niemieckiem, pośredniczę w 
sprzedaży dóbr ziemskich i realności 
mieiskich, jakoteż w parcelacyi więk- 
szych 9 2zarów, oraz dostarezam wszel- 
kiej zwykłej stur y. — Zawiadamiając 
o tem P. T. pracodawzów, prosze o ła- 
skawe zamówienia. 1868 26 32 


Maurycy Jaroszyński. 


x adi 
DYETARYUSZ, 


który dłuższy czas pracował przy c. k. Staro- 
stwie, obeznany dokładnie w manipulacyi Sta- 
rostwa, poszukuje zajęcia w c. k. Starostwie, 
Magistracie, lub w jakiem innem biurze pry- 
watnem. Zgłoszenia pod lit. B. L. 8. poste 
restante Grorlioe. 2408 2 3 


KANARKI 


prawdziwe hercyńskie 
z gór św. Andrzeja w Harcu, 
niezmordowane śpiewaki obda- 
rzone prześlicznym głosem, długo- 
ciągłem roltourem, fletowym gwi- 
zdkiem , dzwonkiem, śpiewające 
także przy świetle, sprzedaję od 
5 złr. do 15 złr., także przesyłam 
pocztą za zaliczką, z gwarancyą dostawienia 
zdrowych do miejsca przeznaczenia, daję ku- 
pujacema 3 dni do wypróbowania ptaka. 
Hodowla prawdziwych hercyńskich kanarków 
J. SZUFA. Kraków, ulica Floryańska Nr. 43 
il. piętro, oficyna. 9315 3 6 ” 


Konkurs 


Celem obsadzenia posady inży- 
niera Rady powiat. w Doli- 
nie rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
tymczasowo, z płacą 4000 kor. ro- 
cznie, prócz kosztów podróży. po 
roku nastąpi stabilizacya. 

Kompetenci winni wykazać: 

1) dowód ukończonych studyów te- 
chnicznych i złożonego egzaminu 
Z budowy dróg i mostów; 
znajomość dokładną języków kra- 
jowych i niemieckiego, w mowie 
i w piśmie; 

dotychczasowe zajęcie udokumen- 
towane. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego najpóźniej 
do lgo lutego 1901 r. 


Wydział powiatowy Dolina, 
dnia 17 grudnia 1900 r. 


Prezes: 
Waliyörski. 


2415 2 3 


2) 


3) 


R — 


Wielka Wystawa 
bogatych ozdób na irzewko. 


Komplet z 50 sztuk 95 ct. 
Komplet z 76 sztuk 1 złr. 50 ct. 
Komplet z 106 sztuk 2 złr. 75 ct. 


Nowość Y Nowość! 


Patentowane Lampionki 


NA DRZEWKO 
poleca 2340 6 6 


Magazyn uniwersalny 


Roman DROBNER 
w Krakowie, Plac Szczepański. 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych naduzyı, niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwaę je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
1551 rozpowszechniona książka: 15 36 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało znpełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlags-Magazin R.F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Przy ul. ŚW. Amy L. 3, TLD., 


są do sprzedania: 
Otomana i dwa fotele. 
Lustro większe, 
Lustro mniejsze, 
Etazerka bambusowa, 
Stoliczek czarny, 
Aparat fot. migawkowy ręczny. 
OBRAZY NOWE OPRAWNE: 
„Hołd pruski%. 
„Zesłańcy na Sybir*, 
„Bitwa pod Warną*, 
„Rejtan*. 
OBRAZY NIEOPRAWNE: 
„Hołd pruski". 
„Burza* Chełmońskiego. 
NUTY ROZMAITE: do słuchu, do 


tańca, do śpiewu i na cztery ręce. 


2145.6 0 


Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


Mydło wschodnich piękności za- KA aj > 


Mydło balsamiczne , oczyszcza 
leca się nietylko wykwin- 


skórę, chroni od pękania, 


nadaje białość i delika-| tnrm i trwałym zapachem, | Mydło Lilas, otrzymuje się z 
tność, 80 h. ale nadto posiada własność| kwiatn bzowego, oprócz wła- 
Mydło fiolkowe, przyjemnej spędzania zmarszczek, łago-| snosci hygienicznych, po- 
woni, 70 h. dzi i bieli płeć, nadaje jej siada nader przyjemny za- 


Mydło kosmetyczne, usuwa | wyraz świeżości i młodości,| pach udzielający sie skó- 


piegi. opalenia słoneczne, | kawałek K. 1'60. rze, 80 h. 217250 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych przy ul. Sykstuskiej 
L. 25 i ul. Halickiej L. 11. — Filie: w Krakcwie, Sukiennice 


L. 20 ¡ w Czerniowcach, ul. Ruska L. 8 — oraz we wszystkich 
| pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje rete używanie 


PIGULEK PRZEGZYSZGZAJACYCH 


D- CAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
| zastusować prawie we wszystkich chorobach chro 
nicznych jakoto : liszaje, reunratyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
wszyatkich większych aptekach świata, 
ps w PARYZU : 3 

Faubourg Saint-Denis 147 


—— mz 


12 48 0 


Komitet Muzeum Narodowego w Krakowie 


ogłasza konkurs na posadę dyrektora tegoź Muzeum. 
—40> 

Płaca wynosi 2400 koron rocznie, obowiązki zaś zakreśla regula- 
min przez Komitet wydany. 

Kandydaci na tę posadę zechcą wnieść swe zgłoszenia do dnia 
15g0 stycznia 1901 r. na ięce przewodniczącego Komitetu, Prezy- 
denta miasta Krakowa. 

Kandydaci powinni się wykazać: 


1) akademickiem wykształceniem (Uniwersytet, Wyższa Szkoła tē- 
chniczna -— i 
2) przedłożyć prace z zakresu historyi i sztuki, z szczególnem ile 


można uwzględnieniem historyi sztuki polskiej. 
Kraków, dnia 10 grudnia 1900 r, 
Za Komitet Muzeum Narodowego w Krakowie. 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta Haszka zamknięta 
jest opaską jak obok (ezerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


Ww. Maager'a JIfYUIWy OCZYSZCZONY 


W Y MIETUSC 
ATROB . TUSOW 
(w opakowaniu prawnie chronionem) 
żółtego wielka tlaszka 2 kor. 

białego ,„ A 3 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


„Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwe 
trawienia szczególniej także Bie deisci con i zapisywany = 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
“eq wzmoonienie oałego ustroju, szozególniej piersi i płuc, 
„og przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogóle 


gH zyszozenic krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
“ZA aptekach i drogueryach monarchii austro-węgiersk 
G > asi Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 

. Maager, Wien, III3, Heumarkt Nr. 3. 
EM Nasladowania będą sądownie ścigane. WE BAL JE 


RKRNKKKKKKKKWKKKKKNNKKKKRNKAA 
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Prezydent miasta: Józef Friedlein. 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 17 102 0 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- 
znakomitszy środek piękności; jeżeli Się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły, 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to jus nazajutrz rano odpadają prawie nie- 
znaczne łupieże ze skóry, która staje się przeżto lśnią- 
oo białą i delikatną. . 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow= 
stałe z ospy 1 nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 

2 delikatność 1 świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny, a sc nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cem® 
słoika z opisem użycia zir. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzcesowe, nałagodniej- 
sze i najodpow's Pozo mydło „dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do na Pt w kazdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Rucker: 
w Krakowie te Wiktora Redyka; w Czerniowcach ' Golichowskiego nast. Mahl apt- 
Schmiedt & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Mariana Krzyżanowskiego: w Tarnowie 
uM, Adlera, J. Niesołowskiego: w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wydrukowany jest orzeł i firma A. M 

Trwały i pewny skutek tych proszków w najuporczywszych cierpienia 
żołądka i trzewiów brzusznych, kurczach żołądka, zaflegmieniu, zgadze i chro- 
nicznem zaparciu stolca, w cierpieniach wątraby, zastęjach, rwie i hemerol- 
dach, w najrozmaitszych chorobach kobiecych, zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie, 


—— Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. —— 


Cena zapieczętowanego oryginal- 
nego pudełka 2 korony. 


Wódka francuska i sól Molla 


J wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest zna- 
Prawdziwe tylko kiem ochronnym A. MOLL i zamkniętą plombą 


ołowianą „A. MOLL”. 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem lu- 
dowym, szczególnie jako środek. uśmierzający do WClerania przeciw rwiniu 
w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma- 
eniajaco na mięśnie i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowanej flaszki I kor. 80 gr. 

SS 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy ne” 
Wiedeń, Tuchlaube. do? 
: ii 
Uprasza sie P. T. Publiczność wyrażnie żądać wyrobów Br 1 tylka to 
«przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym „po pisem. 

Składy utrzymują w Krakowie aptekarze: W. Redyk, Konst. Wiszniewski, w handlu 

tzurskiego i Syna, Romana Drobnera. 1490 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


6, 


l 
lego, 


Nadzwyczajny dodatek do Nru 291 „Nowej Reformy“ 


z dnia 21 grudnia 1900 r. 


Wedle telegramów, jakie dziś wieczorem otrzymaliśmy, w poszczególnych okręgach miejskich 
przebieg wyborów był następujący: 


Kraków. 


Z ogólnej cyfry uprawnionych 6500 głosowało . 4573 
Z tego otrzymali głosów: 


w sali 
I. M ML CY ave VL. 
Dyr. Jan Rotter... 456 529 494 42: 495 462 


Dr Ferdynand Weigel 413 513 448 398 465 416 
Edmund Zieleniewski 298 201 ` 312 327 265 372 


Dr Henryk Jordan . 287 202 307 334 262 368 
Dyr. Jan Rotter (demokrata). . . . . . . . 2859 
Dr Ferdynand Weigel (demokr.) . . . . . . 2653 
= Edmund Zieleniewski (kons.) . . . . . . . 1775 
Dr Henryk Jordan (konserwatysta) . . . . 1755 


Absolutna większość: 2287. 
Wybrani przeto posłami do Rady państwa: 
Dyr. Jan Rotter i dr Ferdynand Weigel 


Lwów. 


Z ogólnej cyfry uprawnionych 8000 głosowało . . 5660 
Z tego otrzymali głosów: x 


Tadeusz Romanowicz (demokr.) . . . . . . 2361 
Dr Tadeusz Rutowski (demokr.) . . . . . . 1644 
Inż. Mokłowski (socyalista) . . . . . . . . 1054 
Min. L. Piętak (secesyonista demokr.) . . . 3012 
Dr Duleba (recer. demokr ) 2831. 

Wybrany: 


L. Piętak. Jutro wybór ściślejszy między Rom a- 
nowiczem a Duleba. 
Przemyśl-Gródek. 


Z ogólnej cyfry uprawnionych głosowałodotychczas 1744 
Z tego otrzymali głosów: 


Dr Henryk Kolischer (demokr.) . . . - . . 288 
Hugon Królikowski (demokr.) . . . . . . . 1258 
Dr. H. Liebermann (socyal.) . . , . 2.2... 188 
Wybrany niewątpliwie radca Królikowski — chociaż 
z Gródka wyniku brak. 
Sambor-Stryj-Drohobycz. 
Z ogólnej cyfry uprawnionych głosowało . - . . 1783 
Z tego otrzymał głosów: 
Prof. Dr Gustaw Roszkowski (seces.) . - . . 1492 
Rostrzełońyćh ... . . we. „4288 
Wybrany: 


Dr Gustaw Roszkowski. 


Tarnopol-Brzeżany. 


Z ogólnej cyfry uprawnionych 4000 głosowało . . 1530 
Z tego otrzymał głosów: 


Prof. Dr. Ówikliński (konserw.). . - « + . . 1146 
Dr Daniłowicz (Rusin) . ug - . . 382 
Wybrany: 


Dr Ludwik Ćwikliński. 


Stanisławów-Tyśmienica. 


Z ogólnej cyfry uprawnionych 3000 głosowało . 1816 
Z tego otrzymali głosów: 


Inż. P. Stwiertnia (demokr.) . . . . . . . . 1547 

ZbiCieński(konsetw) ...:... er 218 

ormesemieldfsocyaij. .... a . 18 
Wybrany: 


Inż. Paweł Stwiertnia. 


Z drukarni Jagiellońskiej w Krakowie ( ul. Jagiellońska 10), 


Kołomyja-Śniatyn-Buczacz. 


Z ogólnejcyfry uprawnionych dotychczas głosowało 1509 
Z tego otrzymali głosów: 


Dyr. Natan Seinfeld (demokr.) . . . . . . . 1106 
Dr Goldhammer (seces.) . . . . . . .. . 206080 
Dr. Schorr aan. cS ZI IA de 389 


Wyniku z Buczacza dotychezas niema, niewatpliwie 
jednak wybrany dr Seinfeld. 
Brody-Złoczów. 


Z ogólnej cyfry uprawnionych 2000 głosowało. . 958 
Z tego otrzymali głosów: 


Di» F ABY MA A 040 08 936 
Dr. B. Landau (syonista) . . . . . . u 48 
Wybrany: 


Dr Emil Byk. 


Biała-Nowy Sacz-Wieliczka. 


Z ogólnej cyfry uprawnionych głosowało . . . . 1400 
Z tego otrzmali głosów: 
Dr Wilhelm Binder (kons.). . . . . a, JR. SU 
Dr A. Lehmankeocyall 7 S PAZ 154 
Di Daniela O AJ). „2 JE 104 
Wybrany: 


Dr W. Binder. 


Tarnów-Bochnia. 


Z ogólnej cyfry uprawnionych 4000 głosowało . 1840 
Z tego otrzymali głosów: 


Dr Tadeusz Rutowski (demokr.) . . . . . . 860 
Adw. dr Stojalowski (konserw.) . . . . . . 979 
Wybrany: 
Dr Stojatowski. 
Rzeszów-Jarosław. 
Z ogólnej cyfry uprawnionych głosowało . . . . 1852 
Z tego otrzymali głosów: 
Dr Michał Grek (demokr.) . . . . . . ... . 1409 
Prot. J. Rychlik (Seces.) .4 .. „..... 412 


Wybrany: 
Dr Michal Grek. 


W poprzedniej kadencyi Rady państwa posłami z owych 
okręgów byli: we Lwowie dr Piętak i dr Dulęba, w Kra- 
kowie dr F. Weigel i dr A. Sokołowski, w Przemyślu 
dr H. Kolischer, w Samborze G. Roszkowski, w Tarnopolu 
dr. Ćwikliński, w Stanisławowie P. Stwiertnia, w Kołomyi 
dr Trachtenberg, w Brodach dr Byk, w Nowym Sączu 
dr Binder, w Tarnowie dr Rutowski, w Rzeszowie prof. 
Rychlik. 


Pod względem ugrupowania partyjnego obecne wy- 
bory wydały: 6 demokratów, 3 secesyonistów demokra- 
tycznych, 3 konserwatystów. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michal Konopinski. 


Rządca drukarnia RGG SJ 


